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P renum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 'dr., półrocznie 8 / łi \ ,  kw artalnie 4 z ł r ,  m ie­
sięcznie i zł. 85 ct. W miejscu rocznie 12 zł.,’ półrocznie 6 zł., kw artaln ie 3 z ł ,  miesięcznie zł

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  otrzy­
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże .ei tylko, którzy .prenumerują od I stycznia do końca 
czerwca, lub od J lipca do końca grudnia, ćwiereroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. ^

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 ct. od m iejsca jednego wiersza.

Inseraty  przyjm ują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye a musów; we F raney i w Paryżu 
.wyłączjiie ageneya- p. A d a m a ,  4, Rue Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia)* 12 zł., 
pocztą 16 z ł . ; półrocznie (od t sty­
cznia ' do końca, czerwca) w miejscu 
6 zł., poczta 8 zł.; ćwierć rocznie (od 
1 stycznia do końpa marca) w miej­
scu 8 zł,, poczta 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca, każdego miesięca) w miej­
scu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. ^

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni ( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  od 1 
s t y c z n i a  do k o ń c a  g r u d n i a ,  l ub 
od  1 s t y c z n i a  do k o ń c a  c z e r ­
w c a )  otrzymują „Przewodnik nau 
kowv i literacki", dodatek ińiesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" bezpłatnie; 
ćwiereroezni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi ?£ drudzy 30 et. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 z ! , półrocznie 2 zł.,
ćwncrćrocznie 1 rH-

W  celu ustalenh nakładu prosimy 
o w czesne nadsyłanie prenumeraty.

CZESC KREDOW A
 ±  — - v — i —  

ij. k. Rada szkoli

rektora szkoły wydziało 
ezywistym n auczycieleniazlo4y etatowej inę 
skiej w ilrzeżanacli.

handlu z 20 grudnia 1879 o kontroli
nai.niektóremi artykułami w pogranicznym 
okręgu Dalmaeyi;

Nr. 149. Obwieszczenie ministerstwa handlu z 
21 grudnia 1879 o koncesyt na linię ko­
lejową Berno-Rossitz;

Nr. 150. Rozporządzenie ministerstw skarbu
1 handlu z 27 grudnia 1879 w sprawie 
wcielenia Bośnii i Hercegowiny do ogól­
nego anstryaoko-węgierskiego okręgu cło- 
wego;

Nr 151. Rozporządzenie ministerstw skarbu i 
handlu z 27 grudnia 1879 w sorfiwle
wcielenia Istryi i D»1mac.yi do ogólnego 
austryaeko węgierskiego okręgu cławego.

Nr. 153. Rozporządzenie ministerstw skarbu i 
handlu z 29 grudnia 1879 o kontroli
nad kawą. na. istryańskiej linii ełowej.
Zeszyt LV zawiera;

Nr. 153 Umowę, z rządem włoskim z dnia
2 października 1879 o połączeniu kolei 
żelaznych tv Corinons, Ala i Pontafel.

owo. zamiano-
•••!■ • . rt. V . ' . ,’ i
h j w Gródku rzo-

Dnia 31 grudnia 1,879 r. wydane i ro- 
.zesłane zostały z c. k. iąrlwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zesą-ty LIV i LV dzien­
nika ustaw państwa tymczasowo tylko w wy­
daniu lpeniieckiem.

Zeszyt LIV zawiera;
Nr 147. Obwieszczenie ministerstwa skarbu z 

14 grudnia 1879 o zwinięciu c, k. po­
bocznego urzędu e-łojego II klasy w Eli- 
sentlial w Czechach;!

Nr. 148. Rozporządzenie hinisterstw skarbu i

Lwów. 2  stycznia.

Nikczemnością przewyższa może 
zamach madrycki wszystkie poprze­
dnie z ubiegłych dwóch lat. Zbro 
dniarz bowiem nie oszczędzał nawet 
kobiety, królowej, w miesiąc po zaślu­
binach, które cały kraj świecił z ta­
kim zapałem mając w przemowach 

j nowej monarchini rekoirtfip. że -.Add'*v*B 
I"icf.f • U.pytą i lAj-cern b'FOpj nowej -.y 
jczyźnie, I>la honoru 11 szoanii byłoby 
to wie! kiom dobrodziejstwem, gdyby 
po ścisłem zbadaniu władze sądowo 
przyszły do przekonania, że sprawca 
zamachu zamiast na rusztowanie pójść 
powinien do domu obłąkanych, jako 
ofiara obłędu wykluczającego wszelką 
świadomość czynu. Ale nawet w tym 
najszczęśliwszym możliwym wypad­
ku ciężka odpowiedzialność spada 
na tych, którzy w ostatnich czasach 
podburzali tłumy do ekscesów i. we­
wnętrzne przesilenie zmienić usiłowa­

li na formalną rewolucyę. Na gruncie 
hiszpańskim namiętności polityczne 
prędzej niż gdzieindziej wiodą do os ta­
teczności a t kie sceny, jakich wido­
wnią były w ostatnich dn ach ulice 
Madrytu, mogły popchnąć szaleńca do 
ohydnej zbrodni bez namysłu. Iw z za 
stanowienia się nad celem i skutkami 
czynu.

Jeżeli na widok takiej zbrodni 
godzi się mówić o jakim dodali!im 
skutku politycznym, to możnaby chy­
ba to zaznaczyć, że zażegnane zosta­
ło nowe pronunciamento, o którem 
wspominano ciągle od ostatniej zmia­
ny gabinetu i przeniesienia walk par­
lamentarnych na niebezpieczny teren 
ulicy. Niepodobna przypuścić, aby <>o 
zamachu ostatnim nie opamiętali się 
wszyscy malkontenci i aby stano w- 
czem przyłączeniem się do rządu nie 
położyli kresu wzburzeniu i agitecyom 
ulicznym. Na czele malkontentów stali 
przecież szlachetni patryoci, mężowie 
zasłużeni i wsławieni w usługach pu­
blicznych. Nie spada na nich o o y wi­
ście żadna odpowiedzialność za zbro­
dniczy czyn szaleńca, o ile sami ogra­
niczali się tylko do lojalnej opozyeyi 
w biurach parlamentu, ale. zdyskredyto­
waliby się teraz w oczach całej Europy, 
jeżeliby zaraz nie odwrócili się od to-

•Balice1 ' poli­
tyczną na grom; uliczny, jeżeli li v sdfi- 
ehetnein zapomnieniem dotluiietei ani- 
bicyi i nieporozumień z nowym na 
ezelnikiem gabinetu nie położyli kresu 
wzburzeniu umysłów.

Smutna to pociecha, że do opa­
miętania potrzebna jest aż taka kata­
strofa. W żadnym stosunku nie zosta­
ją przyczyny obecnych przesileń w 

i Hiszpanii do ich rozmiarów. Nie cho- 
| dzjło tu bowiem o konstytucyę lub po­
dobną nadzwyczajną sprawę politycz­
ną, nie chodziło nawet ostatecznie o 
kwestye zasadnicze, bo dopiero osobi­

ste motywa dodały przesileniu chara­
kteru zapalnego. Klątwa polityczna 
zdaje się ciężyć na tym biednym kra 
ju, który z wielkiego mocarstwa ze­
szedł na stanowisko państwa drugo- 
nawet trzeciorzędnego, który posiada 
wszelkie warunki szczęśliwej i spokoj­
nej egzystencyi, a odzyskać jej nie 
może w skutek ciągłych walk domo­
wych i zmian na tronie. Wśród opła­
kanych wypadków ostatniego okresu 
dziejów Hiszpanii naród formalnie przy­
swoił sobie temperament anarchiczny, 
zdaje się nie znosić stałości stosun­
ków. Gdyby nie szczęśliwe położenie 
geograficzne, możnaby było prawie zwą­
tpić nictylko o przyszłości, lecz nawet
0 bycie państwa, w którem rządy u- 
stalone nie zgadzają się z temperamen­
tem narodowym.

Ta żyłka anarchiczna zdaje się 
być wspólną cechą wszystkich dzisiej­
szych państw romańskiego szczepu. 
Włochy czują w swoim organizmie 
zaród tej choroby, która strąciła Hi­
szpanię ze szczytu potęgi i nęka ją 
nieustannie, i  tam stałość stosunków 
politycznych zaczyna stanowić niemal 
ideał niedościgniony. Rządy przecho­
dzą w krótkich przerwach z rąk do 
rąk, a przesilenia wybuchają z przy­
czyn tak błahych jak w Hiszpanii. Na­
wet popularność dynasty! sabaudzkiej

1 nie je s r  dość siiną. aby republikaniz- 
1 mówi nie pozwalała rozszerzać swojej
propagandy na tnassy ludności. Po­
tężna na razie Francya może także 
wziąć sobie do serca los Hiszpanów. 
Ile rządów było tam już od r. 1871, 
a żaden nie doczekał się tego przecię­
tnego wieku, które osiągają systemy 
w innych państwach! W parlamencie 
bywały już cżesto sceny podobne do 
tycli, których widownią były kortezy 
w ostatnich czasach, a przenoszenie 
walk na ulicę należy także do trady- 
cvj narodowych.

PUŁASKI W AMERYCE’).
F in is  wilae f u i t  luctnosus 

nobis, iristis amicis, non  sine. aura 
etiam extra.nc.is ignotisijua. 

Tacitug, Agricoia.

I.
Autorowi polskiemu, mieszkającemu na 

ziemi, za której n iepodleg łe j popłynęła także 
najdroższa nam krew, przystoi uczcić stulet­
nią rocznicę śmierci bohatera dwóch światów, 
Kazimierza Pułaskiego, marszałka łomżyń­
skiego , brygaderya kontynentalnych wojsk 
Stanów Zjednoczonych kilku słowy o jego 
amerykańskiej karyerze i j tgo rzeczywistych 
zasługach diii wielkiej rzecz;,pospolitej. Przy­
puszczamy bowiem, i to nio bez podstawy, 
że i- wiatrem zachodnim i opowiadaniami 
autorów o bujnej fautazyi, lecz miernej tylko 
chęci lub okazyi do wertowania źródeł ame­
rykańskich, wkradło się pomiędzy rodaków 
niejedno mylne zdanie o zamorskich czynach 
pana Kazimierza. Ani przestroga osobistej 
skromności, ani obawa, że zebrane przez nas 
fakta mogą się nie zgadzać z poprzedniemu 
przez ogół poważanemu pracami o Pułaskim, 
nie wstrzymają nas od przedłożenia owocu 
naszych własnych badan bezstronnej kry­
tyce. Prawda dziejowa nie zua powag, zwła­
szcza w rzeczy tak ważnej, jaką jest życiorys 
jednego z najsławniejszych narodowych wo­
jowników.

Szkic napisany na podstawie odczytu, wygło­
szonego w New-Yorku przy obchodzie ateletniej ro ­
cznicy śmierci Pułaskiego.

Przeczuwamy, że nasza praca ugodzi 
w niejedną popularną opinię, ale wiemy też, 
że popularność nie broni żadnego zdania od 
krytyki, od sprostowań, a nawet radykalnej 
zmiany. Zresztą, czyż wolno nam przypusz­
czać, że znamy ostatnie słowo o amerykań­
skich czynach tego męża, jeżeli tu, na scenie 
jego działalności, wśród źródeł współczesnych, 
dzielą się jeszcze zdania o ważnych, a nawet 
stanowczych zdarzeniach jego dwuletniej s łu ­
żby pod gwiaździstym sztandarem? Dotąd 
sprzeczają się poważni Amerykanie, czy P u ­
łaski był już generałem w pewnej bitwie, 
czy tylko ochotnikiem, czy w ten lub w inny 
sposób zginął, tam lub ówdzie był pocho­
wany Czyż nie godziło się dociec prawdy, 
porównawszy wszystkie sprzeczne świadectwa, 
ażeby nią uczcić i tę rocznicę i cienie bo­
hatera? Zostawiając sądowi czytelnika, Czy 
powiodło nam  się znaleźć szukaną prawdę, 
powiemy na wstępie, żo jedną, niezbitą na­
ukę wzięliśmy z źródeł amerykańskich — 
oto zatarły one w naszym umyśle fantasty­
czny obio.z „junaka" Pułaskiego, jak go nam 
malowały opowiadania słyszane w młodości. 
Już w nim nie widzimy zapamiętałego do 
szaleństwu partyzanta, ginącego w płochej, 
z przepisów wojennej sztuki urągającej szar­
ży, ale człowieka równie chłodnego w radzie 
.jak nieustraszonego w boju, wodza meżuego, 
i ostrożnego, którego zdania zasięgał słynny 
Cunctiitor Washington i Marcellus d’Estaign. 
Jeżeli jakikolwiek inny autor, dogadzając gu­
stowi. co podziwia tylko awanturniczą stronę 
charakteru Pułaskiego, nie zgadza się z fak­
tami zawarteini w dalszym ciągu tej pracy, 
powołujemy go przed trybunał bezwzględnej 
krytyki"').

*) Mowa o niestety niedostępnym nam w tej

Czerpaliśmy nasze wiadomości wyłącznie 
z historyków wojny o niepodległość Stanów 
Zjednoczonych, z współczesnych dziejopisów 
Ueorgii i Sawanny, z gazet rewolucyjnej epoki, 
depesz i listów Franklinu, Washingtona i t. p. 
znakomitości, z rzadkiej już broszury, wyda­
nej w r. IS"4 w Baltimore, p. t. P ułaski 
Vindicatcd  przez pułkownika Rentalou. F ran ­
cuza, oficera w legionie Pułaskiego a później 
komendanta tegoż legionu, ulubionego i nie- 
odłączonego towarzysza naszego bohatera od 
zawiązania legionu do szturmu Sawanny, we­
terana, który zgrzybiałą ręką uchwycił pióro 
w 40 lat po wojnie o niepodległość, ażeby oczy­
ścić szarpaną sławę swego przyjaciela, towarzy­
sza i wodza. Część naszej informacji zawdzię­
czamy także jedynej, amerykańskiej biografii 
Pułaskiego, napisanej na kolanie podobno, na 
40 stronnicach i często niedokładnie p rzez  
Sparksa, autora życiorysów prawie wszystkich 
naczelników w wojnie, o niepodległość. Do­
dajmy do tych źródeł nieliczne uchwały ame­
rykańskiego kongresu z r. 1 '77 80, w któ­
rych się spotyka nazwisko polskiego bohatera, 
a wyliczyliśmy wszystkie godne wiary i u- 
wagi źródła, z których)»y walno sumienne­
mu badaczowi czerpać informację o zamor­
skich kampaniach i przygodach barskiego 
rycerza.

Są to skąpe, niedokładne materyały — 
tak niedokładne, że nawet nie wymieifiają 
dnia, w którym Pułaski wylądował *vr Ame­
ryce, ani nazwiska okrętu, w którym przybył 
z Nantes, ani też innych, cudzoziemski d i  
oficerów, co jednocześnie., przyjechali. Brak

chwili pam iętnika Rogowskiego, opisującym śmierć 
Pułaskiego po swojemu. Niech poważni sędziowie 
rozstrzygną, kto ma raeyę, ile razy  nasze opowiadanie 
przeczy jego świadeeiwom.

ten daj... sic łatwo wytłómaezye. Skutkiem 
blokady amerykańskich portów przez angiel­
skie eskadry, okręty przybywające z Europy 
nie wpływały wtedy do większych miast por­
towych, lecz wysadzały swoich pasażerów i 
ładugi lada gdzie, jak się udało. Sam La- 
fayette z swoimi kilkunastu francuskimi, 
nieinieckiemi i polskimi towarzyszami wy­
siadł na brzegu odludnej, południowej okolicy, 
zkąd przez (Jharleston odbył długą podróż 
konną, zanim mógł wstąpić w szeregi ame­
rykańskie pod Filadelfią. Rzeka Delaware, 
przystań tej stolicy rządu rewolucyjnego, była 
wtenczas zamkniętą dla żeglugi i już z tego 
powodu przypuszczamy, że Pułaski nie wy­
siadł r.a ziemi amerykańskiej w samej Fila­
delfii. lecz w jednym z mniejszych portów, 
zkąd przybył do stolicy kongresu w sierpniu 
r  77". doręczając Washingtonowi polecające 
listy od Frank lina i B ‘ane’a, amerykańskich 
przedstawicieli w Paryżu.

„Urabia Pułaski*) — pisze Franklin — 
Poiak. oficer znany w całej Europie z waleczno­
ści .. tudzież z obrony niepodległości swego kraju 
przeciw obcym Ytpływom i najazdom, będzie 
miał zaszczyt doręczyć Panu ten list. Tutej­
szy dwór zachęcił go do tej podróży i uła­
twił jej wykonanie, będąc przekonany, że 
tak; człowiek może się stać bardzo użytecz­
nym w naszej służbie." O wiele później znów 
tak się wyraża Franklin o Pułaskim: ..Odda­
wca niniejszego listu, hrabia Kotkowski, ofi­
cer polski, jest nam polecony przez kilka tu ­
tejszych osób jako człowiek pełen doświad­
czenia wojennego i wypróbowanego męztwa. 
Straciwszy mienie i rodzinę w Polsce, w wal­
ce ojej niepodległość, pragnie przyczynić się

*) Hojność F.’iUikliua w obdarzeniu pana Ka­
zim ierza ty lutem odpowiednia zwykłej Amerykanom



SPRAW Y ZAGRAYfcCZIE
(Wiadomości * I t e r ln a l

l  Berlina pisze 2 9  z. m. korespondent 
Tb •fissc: Doniesienie, że Freycinet, delegat
wojny w Tours i Bordeaux, obejmie tekę 
ministra spraw zagranicznych a Waddington 
wystąpi całkiem z gabinetu, przyszło tu cał­
kiem niespodzianie i przyjęte zostało z n ie ­
zadowoleniem. S i  Yallier nie kryje się z tern 
wcale, że przedłożył Freycinetowi prośbę o 
demisyę i że domagać się będzie uwolnienia 
ze służby. Kto będzie jego następcą, o tem 
nie mamy w tej chwili nawet wyobrażenia. 
\fcyszukunie nowego kandydata na posła w 
Berlinie, sprawi niemało trudności nowemu 
prezydentowi ministrów. (W edług później­
szych telegramów nie chce prezydent Grevy 
wraz z ministrem Freycinetem przyjąć de- 
misyi St, Yalliera, ambasadora francuskiego 
w Berlinie ; poruszyli oni wszelkie sprężyny, 
ażeby zatrzymać Yalliera na tej posadzie; 
prąyp . Red,). —  Dzisiejsze dzienniki wie­
czorne — pisze dalej korespondent — za­
chowują jeszcze wielką rezerwę. Nordd. A llg . 
Ztg. zapisuje tylko, że „ukonstytuowanie no­
wego francuskiego ministerstwa, wbrew wszel­
kim oczekiwaniom, nastąpiło po wyelimino­
waniu takich osobistości, jak W addington i 
Say, osobistości, które z powodu swoich lo­
jalnych tendencyj były wysoko cenione tak 
we Francyi, ■ jako też zagranicą" Inne dzien­
niki zajmują się również ustąpieniem rzeczo­
nych dwóch ministrów z gabinetu nierównie 
więcej, niż nowymi ministrami.

Nawiązując do dementi Nordd. A llg. Ztg. 
z powodu rossyjskich rew eliup  o planach 
ks. Bismarcka wobec Polski, opisuje dzisiaj 
N ational Ztg. sposób, w jaki Aleksander I 
starał się Prusom, w czaHch ich niedoli, za­
brać o ile możności jak najwięcej obszaru 
polskiego. Bozmowa Bismarcka z gdańskim 
deputowanym Behrendem o kwestyi polskiej 
miała miejsce w r. 1865, a sprawozdanie te­
go deputowanego z tej rozmowy, obecnie na 
jaw wydobyte, opiewa:

„W tych dniach spotkał się ks. Bismarck 
na balu dworskim z pewnym znakomitym 
członkiem Izby deputowanych. Wszczęła się 
miedzy nimi rozmowa a gdy poruszono kwe- 
styę polską, odezwał się pruski prezydent m i­
nistrów mniej więcej w sposób następujący : 
„Do. traktowania kwestyi polskiej mamy tylko 
dwie drogi: albo wspólni?Tz Rofiśyą s t ł u m ić  
natychmiast powstanie polskie i tym sposo­
bem zrobić szybko fa ii accom ili, przeciw 
któremu protestowałyby nadaremnie mocar­
stwa zachodnie, albo też pozwolić całej tej 
sprawie rozwinąć się jeszCze lepiej, ażeby 
Iłossya „pożarła się" jeszcze więcej z Pola­
kami. W tym ostatnim przypadku, gdyby 
Eossya, osłabiona prosiła nas o pomoc, albo 
gdyby może nawet została wyrzuconą z Pol­
ski, moglibyśmy wkroczyć do Polski i przy 
łączyć ją do P ru s .“ Gdy deputowany u- 
słyszawszy takie zwierzenie się, wyraził ra­
dość swoją z powodu dobrego humoru mini­
stra, odpowiedział Bismarck; „Przeciwnie, to 
nie jest dobry humor : o rzeczach poważnych 
mówię poważnie, jako pruski prezydent mini- 
trów. Bossyi sprzykrzyła się Polska już b a r­

do innej podobnejże sprawy, żeby sobie zna­
leźć nową ojczyznę i przyjaciół. Lir. Pułaski, 
generał polskich konfederatów, który już od­
płynął, aby się do Pańskiej armii zaciągnąć, 
jest w opinii ogólnej jednym  z najtęższych 
oficerów w Europie. On przedstawi Panu lir. 
Kotkowskiego jako człowieka, który służył pod 
nim w stopniu podpułkownika."

Zdawałoby się, że wódz z sławą i po­
leceniami Pułaskiego będzie przyjęty z otwar- 
temi rękami w szczupłej, źle organizowanej, 
na brak zdolnych wyższych oficerów cierpią- 
jkA; armii. Wszakże z powodu naturalnej za­
wiści oficerów krajowego pochodzenia ku 
cudzoziemcom, pomiędzy którymi było nie­
mało awanturników z wszystkich stron świa­
ta,-szukających amerykańskich rang i zapła­
ty, a wyrażających się z nieograniczoną po­
gardą o ich ruch aw ce , spotkała Pułaskiego 
podobnaż trudność, z jaką Lafayette, Steuben 
i t. p. mężowie łamać się musieli —  nie ofia­
rowano im na razie zajęć odpowiednich ich 
zdolnościom i jim>utiP[yi." Na Pułaskiego pa­
trzano krzywiej uiz na innych cudzoziemców, 
albowiem razem z nim przybyły potwarze, 
jakie rozsiał o nim Anglik WTaxtill, ów przy­
jaciel Stanisława Augusta, a dalej Ooxe, 
■autor wtenczas bardzo wziętym w anglosa­
skim świecie podróży po Polsce, '^ k a p a l i  
oni Pułaskiego nictylko o królobójst*$?Sl*ez 
i o zawziętość przeciw polskim dyssydentom. 
Jeden Washington z właściwą wielkim lu­
dziom bystrością w znajdowaniu użytecznych 
pomocników przyjął m  i dał mu list pole­
cający do Jana Hancocka, prezydenta kon­
gresu , następującej t re śc i :

lskkemyśluośei w tym względzie, w yw arła taki skutek, 
że później wciąż nazywano nas/,ego bohatera Cmint 
P u ła s k i,  chociaż on ani się h rab ią  nie podpisywał 
an i pieczętował. Został on też h rabią d la wszystkich 
historyków nowego świata.

\

tgu  dawno; <£san/ Aleksander powiedział mi 
sam w Petersburgu, że niecywilizowany na­
ród rossyjski ni" może panować nad cywili­
zowanymi Polakami; Ni>.iney potrafij.iby to 
nierównie lepiej.... Zgrmanizowalibyśmy Po­
laków w przeciągu t r z B h  lat — powiedział 
dalej p. Bismarck, przyczem jednak dodał 
natychmiast: „Ale musiałaby nastąpić unia
personalna i polscy deputowani obradowaliby 
już nie w Berlinie, lecz w Warszawie."

Powrotowi ks. Bismarcka do Berlina, 
naznaczono nowy termin, tym rażeni z do­
datkiem, że powrót nastąpi z całą pewnością 
i nieodwołalnie. Dnia 3 albo 4 styćznia ma 
już kanclerz być w Berlinie. W stanie -zdro­
wia jego nastąpiło małe polepszenie i miał 
on donieść samemu cesarzowi, że w tym 
dniu powłóci do stolicy. Opowiadąjąftu so­
bie, że cesarz w liście własnoręcznym, bar­
dzo uprzejmym, miał Bismarckowi zrobić 
przyjacielski wyrzut, iż zdrowie swoje nara­
ża na niezpieczeństwo w niezdrowym Yarzi- 
uie i że tak długo pozbawia go swojej świa­
tłej rady. Na to pismo odręczne miał Bis­
marck odpowiedzieć natychmiast, że powróci 
do Berlina najdalej 3 lub 4 stycznia."

i W r u k a r u i a  l i i i i i i i M l ó w  w  B e r l i n i e ) .
W  Berlinie odkryto tajną drukarnię u- 

trzymywaną przez nihilistów rossyjskich. 
Nordd. A llg . Z tg . podaje o tem następujące 
szczegóły: „ linia .25 z. ni. po południu wy­
kryto w mief dcaniu zecera, Emila Wernera, 
słynnego anarchistycznego agitatora, miesz­
kającego pod 1. 20 P lan-U fcr, tajną drukar­
nię. Samego Wernera przy dybano przy skła­
daniu ostatniej kolumny rewolucyjnego cza- 

-sopisma p. t. Der Kam pf. a w mieszkaniu 
jogo znaleziono zpaezną ilość poprzednich 
egzemplarzy tego czasopisma, całą maszynę 
i wszelkie przyrządy drukarskie. Natychmiast 
uwięziono jego i dwóch pomńeników, z któ­
rych jeden jest poddanym austryackim a dru­
gi saskim, obaj zaś należą cjo socyalnych de­
mokratów. W  dniu następnym przyaęęszto- 
wano także pewnego studenta, Polaka, który 
miał postarać się o rozesłanie wydrukowane­
go czasopisma. Przeciw uwięzionym rozpo­
częto już śledztwo przedwstępne o zdradę sta­
nu. W erner ma bardzo burzliwą przeszłość, 
Brał on udziiR w ostatniem powstaniu pol- 
skie.ni, dostał się do niewoli rossyjskiej i spę­
dził kilka lat na Sybirze. Później wypłynął 
w Szwajcłiryi i należał w Bemie do oskarżo­
nych agitatorów internacyonału, którzy w y ­
praw;!:—f,»j ZHtufcił- awnn-turę,., /  . rAniia-ów za- 
lAanych przy rewizyi zdaje się nie. ulegać 
wątpliwości źc uwięzieni stali w związku z 
rewohicyjneini żywiołami w Bossyi, Szwajca- 
ryi. i t. p. Z tych papierów wypływa takie, 
że uwiezieni utrzymywali związki z niedaw­
no tu sadzonym nihilistą Gurewitzem i to­
warzyszami jego."

„Tutejszym dziennikom demokratycz­
nym — pisze dalej Nordd. Allg. Ztg. — 
które propagandę nihilistyczną w Berlinie u- 
ważają za wymysł policyi, zdaje s i ę , t e  czcze- 
mi frazesami obalą faktu przez nas przyto­
czone. Ponieważ przy skonstatowaniu usiłowań 
dzienników demokratycznych, dążących do 
obalenia albo przynajmniej osłabienia laktów 
przez nas przytoczonych co do agitacyj ni- 
hilistyczuych w Berlinie, nie chodziło nam.

Główna kwatera, du ia .^1  sierpnia 1777.
.S ir! Mam zaszczyt posłać Mu odpis 

listu dr. F rank lina z poleceniom hr. P u ła ­
skiego, rodem z Polski, który też sam ni­
niejsze pismo Panu doręczy. Niedawno mia­
łem list od p a m  Deane z również życzliwo- 
rai wyrazami o chaBkterze i zdolnością cli. 
tego gentlemana. Pan sam osądzi zapewne 
najlepiej, jakby też można mu dogodzić. Ni­
niejsze pismo daję mu jako introdukcyę do 
Paija i mam zaszczyt i t. d.:i:).

George Washington".
Kongres ociągał się z uwzględnieniem 

tych poleceń. Pułaski rozbijał się pomiędzy 
naczelnym wodzem, prezydentem i różneini 
indywiduami, jakby chodził od Annasza do 
Kaiifisza. I  stało się, że człowiek co z nara­
żeniem wolności a może i życia pół świata 
wpłynął i przedarł s'ię przez blokującą eska- 
dpę, ażeby ofiarować swój oręż sprawie wy­
swobodzenia, że taki człowiel* musiał się 
ubiegać kilka tygodni o zajęcie odpowiednie 
swym talentom i swej przeszłości.

Zaprawdę tylko wytrwałość wypływa­
jąca z nieflgWmiczonego poświęcenia dla idei 
mogła znieść takie upokorzenie, bó jakież to 
pole działalności, jakie nagrody materyalno 
rokowała służba w powstańczych szeregach ? 
Któż oprócz garstki patryotów wierzył wtedy 
w ostateczny tryumf ich sprawy? Bzućmy 

■-okiem na ówczesny stan zbuntowanych kolo­
n e m  przekonamy się, że pozyeya ich była 
rozpacziwya, tem bardaej iż spodziewana po­
moc Braiufyi zdawała sic trudniejszą df> osią­
gnięcia w owym roku niż w początku re- 
wolucyi.

* ) P a t r z  d z ie ło :  L is ty  W a s h in g to n a  do K o n ­
g r e s u  od  r. 1 7 7 7 — 78.

Sygurd W iśmawsKi.

Sy n ^ m n  i ej a poklask tego rodzaju (izrmrn- 
nil.arstwa, nie może nam oczywiście także 
nic zalo/.oć' ni,,'tom że n. p. także B erh n rr  
liim/erśeUtliHf zarzuca nam „niedorzeczną 
HHuncyacye" i t. p. To miotanie się. na nas 
przekonuje nas tylko, że trafiliśmy w słabą 
stronę tych jjtfiów, a gdy się poczuje ból, 
musi, jak wiadomo, koniecznie odezwać się 
jęk boleści. Z B ąrsm -C m ,rinra  dowiadujemy 
się, że Werner był zatrudniony w drukarni 
Buxenstc.ina, gdzie się drukuje ten dziennik. 
I*. Biix< nstein został już przesłuchany w są­
dzie co do okoliczności, czyli materyał, z któ­
rego odlano formę dziennika rewolucyjnego, 
nie został przypadkiem skradziony z jego 
drukarni."

TagU att otrzymał w tej samej sprawie 
z Berlina następującą korespondencyę: „Tu­
tejsza polityczna polieya zrobiła w pierwszy 
dzień świąt ważne odkrycie: Wykryła po- 
łjjątną drukarnię, służącą celom nihilistycz- 
nym, i. uwięziła jej właściciela, niejakiegó 
Wernera, osobistość osławioną, tudzież dwóch, 
jego pomocników. Wszystkie przyrządy tej 
drukarni, a mianowicie maszyny, czcionki, 
papier i t. d. przewieziono na trzech wozach 
z Plan-TJfer na MoTkcnmarlrt. Schwytano „so- 
cyalistów" właśnie w chwili, gdy kończyli 
składać pierwszy numer tajnego soeyalistycz- 
nego dziennika. Przez wykrycie tej drukarni 
wpadła polieya na trop innych socyalistycz- 
nyeh machinacyj". Z innej strony otrzymał 
Tagblatt następujące doniesienie: „Drukarnia 
służyła celom nihilistycznym i była ukrytą 
w domu pod nr. 20 przy ulicy P lan-U ft 
Werner, zecer, który stał na jej czele, jest 
znanym, socyałistą, który był już raz na Sy­
birze. Dwaj jogo pomocnicy, jeden z Austryi 
a drugi z Saksonii, należą do lepszej kate- 
gŃJfi rzemieślników. Policja skonfiskowała 
przy tej sposobności kilka tysięcy wytłoczo­
nych już egzemplarzy nowego czasopisma so­
cjalistycznego. Pomiędzy uwięzionymi jest 
także pewien uczeń, Polak (?) nazwiskiem 
G olin .  Przy toj sposobności wytropiła poli­
eya całe stowarzyszenie nihilistyczne mające 
swą siedzibę w Berlinie. W  skutek tego od­
byto rewizyę w mieszkaniach studenckich i 
u farmaceutów. Sprawdzono przytem, że to 
nowe stowarzyszenję: jest tylko dalszym cią­
giem dawnego tutejszego stowarzyszenia, zna­
nego pod nazwą „klub murzynów."

N o w y  g a b i n e t  f r a n c u z k i  j.

Pina-ro podaje nastepuja.ee szczegóły o 
zakdńczeniii ostafiiTtsgo przrrsiieui.i /mjflKA - ■ 
ryalnego we Francyi: „W sobotę jeszcze wy­
raziło " kilka osób zdziwienie, że podczas 
przesilenia ministeryalnego prezydent reźpu- 
bliki nie uznał za potrzebne konferować z 
prezydentami obydwóch Izb a przynajmniej 
gdy p. Afetrtel z powodu choroby nie opu­
szcza jetffibze swojego pomieszkania, z panem 
Gambettą, któremu nie przestano przypisywać 
równie stanowczego jak tajnego wpływu na 
przebieg wypadków. Pan Gróvy czekał 
na odpowiednią chwilę i wczoraj rano, 
licząc się z trudnościami, na jakie napotyka 
p. Freyciuet w spełnieniu powierzonej mu 
misyi, kazał przywołać do sjebiorp. Gaiubet- 
tę. O godzinie 10 prezydent Izby zajechał 
swoim ekwipażem do pałacu elizejskiego , a 
po godzinie 1.1 toj wsiadł napo wrót rlo swo- 
jeo-o powozu, wyprowadzony aż do peronu 
pałacowego przez gćn. Pittie, naczelnika 
dworu wojskowego prezydenta p. Grevy. Roz- 
j ii owa, która się toczyła pomiędzy obydwo­
ma prezydentami, pozostała oczywjśpię tajem­
nica; m anii  jednakże powody przypuszczać, 
że “p. Gróvy nie przywołał do siebie pana 
Gambetty na to, aby mu olnirować prezy­
denturę nowego gabinetu. Prezydent repu­
bliki "chciał przede ws zy s tkiem uwiadomić 
Ga ifcettę o stanie rokowań, rozpoczętych 
przez p- "Ereycineta, spytać go sposób, w 
jakiby można pokonać nastręczające się tru­
dności, ż ą l łć  od niego wskazania takiego 
środka' nietylko jako od prezydenta Izby, ale 
także jako od głowy większości parlamentar­
ne! ' Jeżeli p. Gambotta życzył sobie obecnie 
zostać prezydentem ministrów, to wczoraj 
rano miał piękną sposobność do zrealizowa­
nia tego życzenia. Potrzebował tylko odpo­
wiedzieć p- Grevy, że we wszystkich krajach, 
ofizie istnieją rządy parlamentarne, przesilenia 
odbywają się w ten sposób, iż głowa wią- 
kszości staje u steru rządów. Ale p. Gam- 
betta nie przemawiał w ten sposób. Nie wie­
my, czy p. Gróvy uznał zą stosowne dla po­
informowania p. Gambetty wyłuszczyć mu 

ifzczegjj.łowo trudności, na jakie od dni kilku 
napotyka*! p. Freycinet. Prawdopodobną .jest 
rzeczą . że p. Gambetta tak dobrze o nich 
był poinfoiunowany jak sam prezydent repu­
bliki. Należy jednak skonstatować, że prezy­
dent Izby deputowanych powiedział kilku o- 
sohoni. które mu złożyły wizytę w sobotę 
rano, że nie odbieua.j;(S| o niezem wiadomości, 
nie wie też zgoła nic. W takim razie mógł 
go uwiadomić p. Grćwy, że trudnośei, na ja ­
kie napotyka p. Freycinet, pochodzą w czcjS 
ści ztąd, źh większa część członków unii re­
publikańskiej wzbrania się wstąpić do gabi­
netu, a głównym sprawcą tego jest p. Cle­
menceau, pragnący przeszkodzić wszelkim

Konnmnayoni, w lanrychby nie b v mj 7;ai-u. 
p. Gambetta. w części zaś ztąd. j,. 
ugrupować większość około ważnyel w„siv; 
post.awionyc.li nierozf.rojmife częścią [ n‘ ' 
liisferstwo p Waddingtoua częścią z.) ; 
deputowanych, a które ołowiem ciążli‘ ^  !*'7‘ 
tuaeyi, mianowicie : artykuł 7, amnes 
chylenie nieusuwalności urzędników 
najmwej, jak to zaproponował p. Freyn 
nowa inwestytura dla urzędników — v ć 
my inwestytura, ponieważ właśnie fego'*'V r 

*azu użył on w swoim programie. Pan e\'\ 
vy mógł jeszcze dodać, że od trzech dni', 
zarzucany rozmait.emi radami, wręcz s ^ ,  
przeciwnemi. Jedni laJlzili mu, aby nie 
trzy mywał p. Waddingtona, ponieważ 
względu na to, że p. Waddington jest |i. 
torem, łzbn wyższa miałaby za wielu reprezt. 
tantów w ministerstwie, a Izba niższa za iiiałl.. 
inni znowu radzili mu wszystko poświęcić, aby 
tylko utrzymać p. Waddingtona. Byli tacy, 
którzy chcieli wmówić w prezydenta repu­
bliki, że młody Kazimierz Perjer byłby naj­
odpowiedniejszy na ministra spraw wewnę­
trznych, inni znowu utrzymywAi, że p Wil­
son byłby jedynie, dobrym ministrem finan­
sów — zresztą wszystkie te rady i zdania na 
nic się nie przydały, gdyż osoby interesowane 
po największej części nie chciały przyjąć ofia­
rowanych im stanowisk. Tak jes t ,  pan Grć- 
vy mógł mówić o tem wszystkiein i nS jrą t-  
phwie mówił z p._ Gambetta. Ten ostatni za­
pewnił niewątpliwie, że dalekim jest od my­
śli przysparzania trudności i robienia prze­
szkód w obecnej ^sytuaeyi i że nie mięszasie 
zgoła do rokowań. Wierzymy, że dzisiaj tak 
się rzeczy mają, sadzi my jednak, że przed 
dwoma dniami jesztie, dopóki p. Gambetta 
nie wierzył w możliwość interweńcyi p. Si­
mona , wpływał on stanowczo na zacho­
wanie się pana breycineta.^ samego
zdania jest cała Europa, a jeśli p. Gambetta 
każe sobie czytać wielkie organ i zagrani­
czne, to nie jest mu tajnem, jak ostro potę­
piają wszyscy jego postępowanie, jak dziw- 
nem ono się wydaje wszystkim jego da­
wniejszym wielbicielom i jak mało w .w ie l­
kich stolicach, gdzie się tworzy opinia pu­
bliczna, pojmują przyczynę, dla której nie 
przyjmuje władzy wśród sytuaeyi, którą stwffl 
rzył a którą pogarsza swojA abstyneucyą. O 
godzinie 11, jak już p/wieDieliśmy, opuścił 
p. Gambettać,pałac elizejski. Prezydent repu­
bliki kazał po połud m przywołać do siebie 
pp. Freycineta i fciddingtona jednego po 
drugim. Rezultatem ttonferencyj z pierwszym 
było, że należy przyspieszyć rozwiązanie pese- 
swinią. P, Freycimt. był ii“  7decydowam 
rńMączyo się z p. PadtfingtotSTK a' w rrhni 
potrzeby także z pjumi Sayem. W ciągu 
rozmowy z p. Greym zdecydował się pan 
Freycinet odziedziczać cały spadek po Wad- 
d i iS o n ie ,  którego -;oż p. prezydent republi­
ki zawiadomił wkntce o tym rezultacie na­
rady z p. Freybueteiii. O godzinie szóstej 
udał się p. Freyiinet do p. Waddingtona, 
ofiarując "mu posadę ambasadora w Londynie. 
Ale p." Waddington zaraz na wstępie oświad- 
ezył, że oferty tegł rodzaju nie może przy­
jąć. Dopiew o godiinie 4 zdecydował -się p. 
Lepćre pozostać, liadal na stanowisku mini­
stra spraw wewnętrznych. Tak więc przesi- 
nie, które przez caj'y tydzień w tak wysokim 
stopniu zajmowało umysły, zostało nagle za­
łatwione. Potrzeba!,y złej woli. gdybyśmy .już 
teraz chcieli ocenii znaczenie zaszłych zmian, 
w o-abinecie. Trudno dziś wiedzieć, jakie są 
zapatrywania nowego gabinetu na artykuły 7, 
jakie na wspomńaną kwestyę urzędników, 
jakie nowy gabinet ma zamiary co do pńr- 
soaalu dyplomatycznego, co do konwersyi, co 
do wykupienia kfiei żelaznych na własność 
państwa? A co Sil stanie z wielkim progra­
mem p. Freycineta na polu robót publicz­
nych? O tem wszystkiem bodziemy zapewne 
mieli sposobność jeszcze nieraz mówić-

K R O I I K A

— Bal na korzyść ubogich m ia s ta  
L w o w a, k tó ry  się odb ęd zie  1 0  s ty c z n ia  b. r. 
w sa lac h  dom u nti-oduogo, . z a in te re so w a ł s iu  - 
szn ie  w szy stk ie  w a rs tw y  sp o łe c z e ń s tw a  n asze  
go. P ię k n y  cel sp ra w ił ,  że z a m ia r  u rz ą d z e n ia  
tego b a lu  sy m p a ty czn ie  z o s ta ł  p rz y ję ty  i  w szę-j 
d z ie jak n a jw ię k sz eL o  doznaju  p o p a rc ia . P ro te k to ­
ra t  balu  p rzy ję ła  M ary a  h r .  P o to ck a; n a  g o ­
sp o d y n ie  b a lu  zaś zap ro szo n e  z o s ta ły  p a n ie :  
A nton iow a A b iJ ją m o w ic z o w a  . F randszk»-w .i 
B a łu to w sk a . B olesław oiw a h r . B o rk o w sk a , W a- 
c ła w o w a  D ą b ro w /k a , b a ro n o w a  D ó p fn er, M i­
c h a ło w a  D y m e t, M au ry co w a  H offm ao , A le k sa n ­
d ro w a  J a s iń s k a ,  M aso w a  K arcz, K aro lo w a  Bidl, 
A n t uriow a M ałeck a , M aree lo w a  M ad ey sk a , Kd 
ro lo w a  M ik o la se h , F e lik so w a  h ra b in a  M ier, 
Jó z e fa  My s ło w ik a , A n to u io w a  1 'aw lik o w sk a , 
J n l iu iz o  wa R e is i W ła d y s ła w o w a  B ieg a r, E m a  
n u e lo w a  B o iń sk a , W ło d z im ie rz o w a  h r . R u sso - 
cka, Z y g m u u to w u  R u ck er. T eo b a ld o w a  Sein ii- 
sk a , A n to n io w a  S ta n o w sk a , K aro lo w a  S trn m en - 
ge r, J a n o w a  S z a tta u e r. h r a b in a  T yszk iew io ao w a, 
h r . J u l i a  W iszn iew sk a , F i l ip o w a  Z a lesk a , H e n ­
ry k o w a  K o d ak cw sk a  i  b r . T e u . l ie r t .  Ho k o m i-
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tetu zaproszeni zostali przez prezydenta miasta 
panowie: Dawid Ahrahamowicz, Adolf Abra-
hamowicz, Władysław hr. badeni, Franciszek 
Bałutowski F. Bardasz, dr. Aifred Biesiadecku 
dr. Leon Biliński, dr. Ludwik Ćwikliński, dr. 
Jan Czajk' wski, Wacław Dąbrowski , Teofil 
Dymet, Ksawery hr. .Djiedugzyeki, Adam Fe­
dorowicz, Adam hr. Golu liow ki, Juliusz Hoah- 
berger. Zygmunt Jasiński, U fred br. Kanne, 
Jerzy Klein, dr. J ó z i /  Koliseher, Julian Kreoho- 
wiecki, Karol Lidl. Herman Lw -bl, dr. B-.unard 
Loewenstein, Loewenstein (syn,, Romuald L isz­
kowski, dr. M Madejtki, Fr iiks MadejewsKj, Zdzi­
sław Marcńw oki, Władysław Mosob, Michał 
Mojsa, Józef Mysłowsk Juliau Nffdźwiedzki, 
Stanisław Niezabitowski, Władysław Niwieki, 
Medard Obertyńsku dr. Wiktor Opolski, dr. Ka­
rol Ot-sterreieher, dr. Antoni Pawlikowski, dr. 
Edward Podlewski, Seweryn Precel, Henryk 
Rodakowski, August bi t mas/kan, Włudzi 
mierz hr. Russocki, dr. Emanuel Roiński, Zy 
gmunt Ruoker, Zygmunt Sawczyński, dr, T-o- 
bald Semilski, Wacław Sladkoeski, dr. Jan 
Sehattauer, Tadeusz Stokłosiński, dr. Józef 
Wereszczyński, Jan Wilczyński, Ludwik Wierz­
bicki, Filip Zaleski, Julian Zaeharjewicz i 
Franciszek Zima. Przewodniczącym komitetu 
wybrano prezydenta Jasińskiego, komitetu śc i­
ślejszego zaś dr. Emanuela Roińskiego.

(wi) Losowanie dziel sztuki. Pod
przewodnictwem Leszka hr. Borkowskiego od­
było się pozawczoraj losowanie dzieł sztoki za­
kupionych przez lwowskie towarzystwo przyjaciół 
sztuk pięknych dla swoich członków. Według 
protokołu komisyi lustracyjnej, odczytanego 
przez p. Kopertyńskiego, wytłoczyło Towarzy­
stwo na 1879 rok 1500 sztuk akcyj. Z tych 
rozsprzedano 702, rabatowych było 21, w za­
mian pokrewnym Towarzystwu dano 15 ; reszty 
nie rozsprzedano. Do urny wrzucono ogółem 
738 numerów. Do losowania przeznaczono w 
tym roku 30 utworów artystycznych, przeważnie 
rycin. Wyuik losowania jest nastąpujący : Na
numer 497 wygrał p. Albert Milde w Wiedniu 
akwarelę Kossaka M yśliw i. Nr. 330, ks. Ro- 
maszkan, arcybiskup obrz. orm, we Lwowie, 
Główka pastuszka  włoskiego, obraz olejny 
Stankiewicza, w wartości 00 zł. N.. 239, p. 
Antoni Kochański w Witnicy na Bu nowinie, 
Niewolnik , ‘Jpopieraie z terracoty Mikulskiego, 
w wartości 100 zł. Nr. 177, p. Władysław 
Oehocki w Kalinowszczyźnie, Chata za wsią, 
obraz olejny Broohockiego, w wartolfi 120 zł. 
Nr. 555 dr. Aleksander Bulko wc Lwowie, 
krajobraz (dojny Grabińskiego, w wartości 60 
zł Nr. 5r.7, p. jufian  w, I r ś i w *
W nętrze sali honorowej w m tĄ u  wm szaw- 
słcim. akwerela Gryglcwsknsgo, w Wgufśr:js 
150 zł. Nr. 761, Gmina miasta Gródka, kraj­
obraz olejny Grabińskiego, w wartoś-i 60 zł 
Nr. 717. p. Wirginia Szydłowska w Brzeża- 
nach, Polowanie na słonki, obraz olejny Ryb- 
kowskiego, w wartości 200 zł. Nr. 780, p. 
Paweł Lanz w Soposzynie, W nętrze kościoła 
P anny M a ry i w Gdańsku, akwarela Gry- 
glewskiego, w wartości 150 zł. Nr. 665, p. 
Franciszek Wolski we Lwowie, portret ś. p. 
generała Załuskiego, akwarela Tepy, w warto­
ści 150 zł Nr. 1008, p Wiktorya Zborowska 
we Lwowie, Głowa kobiety, rysunek kredką 
Młodnickiego. Nr 791 p. Wacław Baworowski 
w Kołtotfie, W idok z  Porto d’A nzio  na  
miasteczko Nctunno, on.-az olejny p. Łaszezyń- 
skiego. w wartości 220 zł. Numem 1049, 
875, 623, 772, 206,427, 433, 341, 878 690, 
665: 841, 627. 515, '81, 1055, 96, 405 i 
685 wygrały albo sztychy RedHcba z Unji 
M atejki, albo też inne ryemy, chromolitogrp- 
fle, fototypy itp.

=  Weksle polskie. Jak nam donoszą 
z Wiednia, zaprowadzone zostaną obok blankie­
tów wekslowych stemplowanych w języku nie­
mieckim i włoskim także blankiety w języku 
polskim.

— W kasynie mieszezańsldem od
będzie się  w sobotę próba tańców  kapeli 30 
pu łku . P oczątek o godzin ie  7 wieczór.

— Wieczorek muzykalny urządza
stow arzyszen ie  m łodzieży handlow ej w  niedzielę  
we własnym lokalu. Początek o godzinie 7 wie­
czór

*** ofiary zimy. Drugą już niestety 
w ciągu miesiąca układamy listę tego wypad­
ków zmarznięcia lub zaczadzenia. Posiadamy 
ogółem 20 nowych doniesień z kraju o takich 
wyp,tdliaeh, % których w powiatach bialskim, 
buczackim, łańcuckim, sanockim, storom’ejskim, 
Stryjskim, tarnobrzeskim i trembowelskim zda 
rzyto  «i§ P° jednym, w powiecie bocheńskim, 
jaro?ław'skim X Samborskim po dwa, a w po­
wiecie turezańsKim i zales/.czyckun zdarzyło 
się po trzy wypadki. Wypadków zaczadzenia 
na śmierć było ogółem 4. re«zta ofiar uległa 
mrozom luh zamieci śnDżnej, iW-ę*to niestety 
w skutek lekceważenia sobie życia lub w sta­
nie nietrzeźwym. Winnych szynkarzy pociągnięto 
do odpowiedzialności. Ofiar i tym razem dostar­
czył wyłącznie stan włościański i małomiejski. 
Trzej ludzie, a m.ędzy nimi chłopiec 13 letui 
zmarzli wracając z nagónki po odbytem polo­
waniu, a urlopnik pewien wracając do domu z 
ćwiczeń wojskowych. Okropną śmiercią zginęli 
-włościanie z Jawory, w powiecie turczańskim, 
Ilko Łofij i Katarzyna Bryniowa. Wracając w 
nocy do domu saokrani jednym koniem, dla 
skrócenia drogi zboczyli z gośoińca, ażeby po

lodzie na rzece Stryju dostać się do Jawory. 
Tymczasem na dość głębokiej wodzie załamał 

jśic lód i Bryniowa utonęła, a Łofij stojąc w 
wodzie przy brzegu skostniał tak na śmierć! 
Konin na wpół skostniałego wydobyto jeszcze 
z rzeki. — Włościanin Iwan Lapiezak z Wi­
słoka, w powiecie sau.oi.kim, padł ifiarą przy­
wiązania synow ffcgo: b Kac. niespokojnym o 
ojca sir ego, który miał wrócić z Sanoka. ’ y- 
jechał wieczorem naprzeciw niego i zabłądzi szy 
w drodze zmarzł ua śmierć.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Ma- 
dreoie nagła śmiercią marszałek hiszpański Za- 
bala; w Atenach słynny uczony prawnik, pro­
fesor E, Kokkiuos; w Olermont biskup tamtej­
szy ks. Feron w 86 roku życia a 46 biskup­
stwa swego; w Rzymie sędziwy generał Avez- 
zana, towarzysz Garibaldi go.

— Nowy rok 1880 jest rokiem prze­
stępnym i według biblii jest 8.514 od stwo­
rzenia świata, zas 5.641 ery żydowskiej. P a ­
nującym planetą jest księżyc. Astronomowie za­
powiadają ua teu rok aż cztery zaćmienia słoń­
ca a dwa księżyca, z których jednak tylko osta­
tnie zaćmienie słońca (31 grudnia w południe) 
oraz drugie księżyca (L6 grudnia) widzialne 
będzie w naszej okolicy. Kalendarzowe przepo­
wiednie powiadają, że nowy ten rok będzie 
więcej wilgotny niż suchy i zimny. Zapusty 
będą tym razem bardzo krótkie (35 dni).

—  W  stanie powietrza od kilku dni
objawia, się w całej zachodniej, południowej i 
środkowej Europie zwrot stanowczy w skutek 
przewagi ciepłych wiatrów południowo zacho­
dnich. W wielu okolicach odwilż nastała tak 
nagle i jest tak gwałtowną, że zachodzi naj­
większe niebezpieczeństwo powodzi, jak miano­
wicie nad Dunajem. I w Krakowie obawiają się 
skutków nagłej rozc.ieczy olbrzymich mas śnie­
gu z ostatnich dwóch miesięcy. W Tryeście od 
wtorku zapanowała prawdziwa wiosna. Mnóstwo 
osób używa przechadzki na miejscach publi­
cznych, jak w marcu. — Centralna srany a me­
teorologiczna zapowiada dłuższe trwanie od­
wilży.

—  Jeziora górno bawarskie, jak Te-
gernsee, Starr.borgersee i t. d., zamarzły cał­
kiem, co się zdarza bardzo rzadko.

— Noe z d l l ia  zrobiła w Londynie w 
dzień Bużego Narodzenia gruba mgła, z powo­
du którpj przez cały dzkń palić się musiały 
na ulicach i w mieszkaniach lamp\5f"«ł ruch w 
■Ibmu.iom mieście doznał wielorakiej p -zerwy. 
17 iScL-ir-jł- zńL, w Bjjiliuiti zdam ło  się ua 
oRT-acli mnóstwo nieszczęśliwych wypadków z 
i .wojSTu Bi.islyOTi-.-uej gol- ludzi. Chodniki były 
fi k .-'lis. ie, że ■Trzechodoie częstokroć musieli 
peł/ać „na czworakach" nie mogąc się utrzy­
mać na nogach.

—  W  przystępie obłąkania pewien 
lekarz z Kiólestwn, nazwiskiem radio wski (?) 
a według Tir. Bote  C ernikowski, odwiedziwszy 
w tych dniach lekarza dr Alberta wlnnspruku 
rzucił się na niego z r.-wolwerem, został jednak 
rozbrojony i odwieziony do szpitala. Nieszczę­
śliwy uroił sobie, że jego suknio są zatiute i 
W pierwszej chwili żądał od dr. Alberta poży­
czenia świeżej bielizny.

— O strasznem nieszczęściu pod
Dundee w Szkocyi, podają dzienniki Inn doń­
skie następujące szczegóły: Najdłuższy na świę­
cie most, wykonany dopiero i do użytku odda­
ny przed dwoma laty, prowadzi na 85 parach 
słupów nad rzeką Tay, która w tern miejscu 
ma dwie mile angielskie szerokości i około 50 
stóp głębokości. Most ten, który uważany był 
za arcydzieło nowożytnej sztuki inżynierskiej, 
przy długości 10.612 stóp (około 3 5 kilome­
trów), wzniesiony jest na 88 stóp nad poziom 
rzeki nawet w czasie powodzi tak, że najwię­
ksze statki żaglowe, przepływać mogą pod jego 
żeiaznemi lukami swobodnie, nie zniżając ma­
sztów. Żelazna konstrukcja przęśl mostowych, 
245 stóp długich, waży każda 50.000 centna­
rów, a koszta budowy olbrzymiego mostu tego 
wynosiły 350 000 funtów szterlingów czyli około 
4 milionów zł. Podziwiano zwłaszcza lekkość 
jego konstrukcyi, kiedy bowiem przejeżdżał po 
tym moście pociąg, przypatrujący się z daleka 
odnosili wrażenie, jak gdyby olbrzym jaki prze­
chodził po drucie nad wodospadem Niagary...
Gwałtowna burza szalała dnia 27 b. m. nad
Dundee, kiedy edySburski pociąg osobowy, wio­
zący około 100 podróżnych po 7 godzinie wie­
czorem stanął U północnego przyczółka t a jS  
mostu. Nie nie ostrzegało maszynisty o okro- 
pnein niebezpieczeństwie, wjechajjiwięo na most. 
Burza szalała ciągle tak, że budnik na brzegu 
rzeki, spbstrzegłś.zy nagle w samjm środku mo­
stu ogromny słup ognia, nie wiedz ał w pierw­
szej oliwili, co to ma znaczyć, gdyż mc nie
słvszał, a właśnie był to znak spadania loko­
motywy z następującymi po niej wagonami do 
rzeki. Po jakimś czasie dopjero poznał budnik, 
co zaszło i dał wiadomos^c o nieszefleściu na­
czelnikowi najbliższej staeyi, który przyszedłszy 
na miejsce z narażeniem życia d stal się aż na 
miejsce gdzie przepaść otwierała się wśród 
mostu. Bezzwłocznie podjechało kilka parowców 
prywatnych pod most, ażeby ratować, co jaszcze/ 
ratować można. Jednakże ani śladu nietyJk') 
pociągu całego, ale naęet konstrukcji żelaznej, 
która wraz z mm runęła do rzeki, nie znale* 
ziono na powierzchni wody; wszystko znikło w

rozhukanych falach, a panująca ciemność i bu­
rza narażały i parowce na największe liiebez- 
p p Ł ń s tw o .  Konstrukcja mostowa przerwana 
była J# szerokości około 700 stóp tak, że z obu 
stron sterczały tylko kawałki toru. Z telegra­
mów wiadomo już, że około i00 ntfaolłojj 
życie w katastrofie, której przyczyny dost O 
cznie jeszcze uie zbada;oi Ziaje się wszakże, 
iż było nią oh Jenie przez burtę kilku filarów 
w środkowej części mostu; według innych zaś 
nastąpiło najprzód wykolejenie kilku wagonów, 
który, zgruchotały filar mostowy i tym sposobem 
spowodowały załamanie się całego przęsła.

List? artystyczno z ffiste,
x .

7. t ku lepszemu. Schwinda B a śń  o siedmiu  
krukach, i'. polemika o A rtura G n tłg e ra . Siemi­
radzkiego 'Jferdee w śród mieczów. M atejki W łaihf- 
sliuo Łokietek, i G ryfina  i Leseek Geai/hy. GoitiirJj. 
Ajdukiewiez, Abrahamowiez, Koniuszko, Proszkowski, 
Kryciński, Mroczkowski, Tondos. Piotrowskiego Chain 
ukraińska. Kwiaty p. Adeli Sclśusfer. Pilotcgo Osta­
tnie chwile Z yro n d ysló w . Wystawa w K ibnM erhatm e. 
Polscy artyści. Portret d r G ro ch o isk S o . LeopoJski.

big .Rzadko w ciągu roku 1879 miałem 
sposobność odezwa®, się pochlebnie o wysta­
wach w dwu tutejszych przybytkach sztuki 
rzadko też o samyełiże instytueyach tych, o 
starem towarzystwie sztuk pięknych w po- 
nuro-poważnym domu przy „Sukiennicach' 
wiedeńskich i o młodszetu stowarzyszeniu 

, artystów w pałacyku nad wonną Pełtwią 
wiedeńską, bez goryczy, bez zarzutu zanied­
bywania interesów sztuki dla spekulaeyi i in­
tryg wspominać mogłem. Z tam wZkszem 
przeto zadowoleniem przychodzi mi w osta­
tnim liście tegorocznym z innego odezwać się 
tonu, pisać z przyjemnością o tem, co warte 
pochwały i uznania. Kto nie zwiedził; jeszcze 
ostatnich wystaw w obu zakładach, tego za­
praszam na przepnadkę wśród tylu dżieł, po 
chęści arcydzieł pięknej, szlachetnej twórczo­
ści ; a kto już je widział, ten przyzna, że 
nawet na Wiedeń wiele, bardzo w.iolo jest 
tych skarbów sztuki wywołujących podziw n ie ­
kłamany, zfiliwyeającyeh, unoszących wodza 
płinad sfero świata, miiteryain.ego. A dodajmy 
zaraz. cs$jść tych podzic ów i zaclnw-
tów wśród tłumów przesuwających be o&ok 
ciebi11 i przeszSidząjącycli ci użyć rozkoszy, 
dosi.yje się. sm raęhńnef sławy, imó ; ia yd  
fikiego. Naokoło Siemiradzkiego i Mat jki 
zgromadziła się obecnie w Wiedniu (*£ła;pie- 
jada artystów polskich.

Mówię o wystawach tylko; albowiem 
o samych, instytueyach, której-tak sżazęśliwie 
rok stary kończą, nie mogę jeszcze zmienić 
radykalnie dawniejszego mego sądu. Jak słu­
sznie zaś pragnę, by in te iR I  sztuki i arty­
stów mogły wyemancypować się z pod sa­
mozwańczej opieki K unstrereiik t i Kunstler- 
hausu , na dowód tego zaznaczam, iż rzucana 
przezemnie w kilku słowach w jednym z li­
stów dawniejszych myśl urządzania peryody- 
cznych wystaw pod auspieyami np. Akade­
mii sztuk pięknych i przy pomocy subwen­
cji publicznej kilkakrotni^ już powtKzała 
się następnie w jednym z pierwszorzędnycli 
dzienników tutejszych. Nie .jestem tyle pró­
żny, aby windykować sobie prawo pierwszeń­
stwa pomysłu, ale wiclz^w tem stwierflzouie 
jego trafności.

Do jakiego stopnia np. reklama, prze­
waża w zasadach Kunstir-rfiinn, miuny przy­
kład w tem, że robi sobie przedmiot o f  #>• 
(jrcułh atfimfiłion z dzieła bardzo pąpularjńe- 
go wprawdzie, ale bądź co bądź podrzędnego 
wobec nietylko dwu głównych, lecz i wobec 
niejednego jeszcze obrazu zdobiącego wysta­
wę. W odezwach do publiczności stawia 
K unstverein  na pierwszem miejsff, ponad 
Siemiradzkiego Tańcem wśród mieczów i po­
nad Pilotego Żyrondystaimi, i w katalogu na 
dwu stronnicach traktuje S c h w i n d a  Bajkę
0 siedm iu krukach , rysunek akwagęlowy, i to 
nie oryginał, lecz kopię, choć wykonaną 
przez sainego artystę. Ten utwór cykl oso wy, 
piękny w rysunku, zachwycajmy Niemców 
swoją treścią sentymentalną, znany, już jest 
publiczności polskiej z opisu p. Kanteckiogo

: w A rturze Grottgerze, gdzie szanowny autor, 
zdJjk  mi się, przecenia trochę wrażenie, iaji 
kie konipozycya ta sprawiła na naszym ma­
larzu. i „niemały wpływ j, j na dalszy 
hierhnek artystyczny." Powiada p. iuuitfceki. 
i e  ..tej to Bajeczce, naszkicowanej kredką 
Bcrliwiiida w dziesięciu podobno, obrazkach... 
.przypisać należy, że Artur poświęcił się. od® 
tąd niemal wyłącznie rysunkowi kredą." Otóż 

jutwór Schwinda nie jest naszkicowany kred- 
Iką, lecz zupełnie wykonany w rysunku akwa­
relowym. Gdyby przeto Schwim! pod wzg%-.
1 dem technicznym wywarł był wpływ na 
Grottgera, mistrz nasz powinienby był raczej 
trzymać się farb wodnych, któgych tak do­
skonale używać umiał, niż r t iw y la c ^ ę  kred­
ki MNie można zaś mówić tu o jakimś szk:cu 
kredkowym, k tó ryby-by ł wstępną pracą do 
samej kompozycji akwarelowej, albowiem 
Grottger widział utwór Sojjwipda całkiem 
już gotejwy na wystawie monachijskiej w r.

1858. P. Kantecki przypisuje ów wpływ, acz 
w  drugim rzędzie dopiero, także kredkowym 
kartoumn Kaulbaciia. Wynieśmy ten wpływ 
Kauljbitc.ha do rzędu pierwszego, a naw^t po- 
wiedziny, że wpływ KaulbJ.cha był wyłącz­
ny, a może będziemy mieli prawdę. Co się 
zaś tyczy wpływu Scnwinda pod względem 
foriny cyklusowej. jakkolwiek sam p. Kante­
cki powiada, fe Grottger ..podobnej metody 
artystycznej już był spróbował, wykonawszy 
krótko przedtem Szkołę szlachcica w czte­
rech obrazkach", c h m i e  jednak przyznam, 
„że dzieło Schwinda zdecydowało w nim 
smak i upodobanie w formie cyklusowej." 
In  summa  tedy wpływu Schwinda na Grott­
gera było chyba tyle, że utwierdził go w 
obranym już przedtem niezawiśle kierunku. 
Zresztą w treści cyklusowyck dzieł Artura 
widzimy nie illustracye do poetycznych ba­
śni, lecz pomysły oryginalne i wysnuty 
z własnego natchnienia epos homeryczny. 
Schwinda Siedm  Kruków  ma się do Grott­
gera W o jn y  lub Litw y, jak baśń o rycerzu 
złotoskrzydłym, jak każda bajka dla dzieci, do 
M a ryi Malczewskiego, lub jak saska figurka 
do marmurowego posągu.

Pierw&zcustwo należy się na wystawie 
K unsk 'ercinu  Siemiradzkiego Tańcowi, wśród 
mieczów. Jest to płótno doił  znacznych roz­
miarów. acz w ramach Żyw ych pochodni N e ­
rona pomieści>oby się noże  trzy razy. Arty­
sta przenosi nas znów do im.jłeryum rzym­
skiego za czasów upadku. Tylny plan po le­
wej ręce zajmuje przedgórza kredowe, sięga­
jące w  mórge. tak. że między przedgórzem 
a równiną będącą ua pierwszym planie głę­
boko, aż do środka obrazu, wrzyna się zato­
ka morska, w której błękitnej fali -ąpokojnejJ 
odźwierc-iadla się lazur pogodnego nieba po­
łudniowego. Na równinie toj rozłożyste ko­
nary drzewa ścielą oień szeroki. Po prawej 
ręce na stoku góry, naprzeciw zatoki, a więc 
tak samce- na średnim planie, jak zatoka, b ły­
szczą marmury niewielkiej świątyni stylu 
greckiego, należącej oczywiście do zabudowąń 
wili bogacza rzymskiego; do śreflniego pla­
nu też załift^ć jeszcze trzeba otaczające świą­
tynię i jaj prz.yieg.iości drzewa wraz z wy­
suwającą się już nieco naprzód affiną prze- 
siworną (pcytolo), którą słtim wifi tylko smu­
kło kolumny, ziikońąjson®’ u góry hermową mi, 
które Służą za podpory płaskiego daszku z 
bluszczu, poniżej altany na pierwszym już 
pianie, z szeroko otwarlej paszczy kamiennej 
ioje gę  sprowadzona z gór kryiućzna woda 
do ofiśżornęi sadzawki marmurowej. Taka jest 
pejzuziNto część obrazu, któroim; życie icuK- 
ji; groffi. K^yiirian w altanie, sdedzi^ych na 
■lawa,cii. pokrytych iwbcmi skżranii naokoło 
shŁu, zapijających po zwyćizsiju z wieńtuuni 
różano mi na g-iowach płomitmistego faiorna 
z ampułek szklannych o dwu uchach pięk­
nego w yrobu ; dalej na marmurowem ocem­
browaniu śjdzawki i obok niego pickue, u- 
grupawano trzy Ujdwoiniepr z których jedna 
lutnię dzierży na kolanie, druga bije w tam- 
burynę, trzecia dmie w dwie fujarki. Główną 
zaś figurę obrazu stanowi zupełnie naga po­
stać niewolnicy, tańczącej na ważkim kobier­
cu, rozpostartym w cieniu drzewa, między 
dwoma szeregami krótkich mieczów rzym­
skich, utkwionych figkojeścią. Wobec kształt­
nej postaci tanecznicy, wspiętej na. palusz­
kach, do widza zupełnie tyłem zwróeęyiej.;1 z 
niewypowiedzianym wdziękiem nieep w tył 

który to ruch pokazuje nam przy­
najmniej profil twarzy, cliou jeszcze niecały, 
i część piersi z prawej strony, której kontu- 
Vy jednak dfisyć już się uwydatniają przy 
zgrabue.m wyniesieninfa:ąk w  górę — wobec 
postaci tej. którą biesiadnicy z altany widzą 
oczywiście mniej więccjSpw fa c e ,  wała reszta 
osnowy obrazu ma, znaczenie akcesoryezruśi 
z wyjątkiem tylko pięknej grupy muzykan- 
tek. Nie tak ma się. re.eez z wykonaniem te­
go mnóstwa osób i przedmiotów akcesoryj- 
n y e h ; -artysta niemal w każdym zakątku o- 
brazu dowodzi świetności swego pędzla. Sto­
sownie) do wcale podrzędnej roli, jaką odgry­
wają w tej scenie bieśiądująey Rzymianie, 
charakterystyka ich jest lekko tylko nazna­
czona. Jedoń, z nich, młodzieniec, odsunął się 
cokolwiek od reszty towarzystwa i całkiem
zatonął w o b s e r w u j  rujhów tanecznicy; 
oczy drugiego, stareać połyskują pożądli­
wie; trzeci stoi i z uśmiechem zadowo­
lenia. trzymft jgee Ą  jfogotowiu do przy- 
klańnifc-ia tanęjfznicy. której potrzeba już te­
go znaku do zakończenia produkcji — pew- 
nie ,.f iag^podarz  dem u; twąuze wszystkich 
innych dosyć nbojóLie na widowisko

Draperyęćtuj grupy osób i w ogóle ta 
część obrazu rów nic podrzędnie; jak charakte­
ry są traktowane. Natomiast wielb/staranno­
ści poświęcił artysta grapie jjrzygrywających
niew ..iłuje ; są to figury z u p e łn i  już wykoń­
czone. Gharaktórystyka jest. jaka być powin­
na; charakterystyka nie\Volnic, spełniających 
obowiązek pod okiem pana — obojętność. 
W twarzach ich, zresztą, pięknych, nie ma­
luje się ani cień boleści, bo krzywda im się 
nie dzieje, ani też odblask jakiegoś zadowo­
lenia; one nie są osobami z własną wolą i 
czuciem, są to rzeczy, żywe wprawdzie rze­
czy, ale; tyleż cenione, co każdy inny przed­
miot nieżywotny mniej lub wi.ęcej kosztowny. 
Ich  cudua koafiura, ich szaty prześliczne,
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ich piękność własna, wszystko to nie dla 
n ich ;  chyba gdy oko pana lub pani niespo- 
czywa na nich, ucieszą się może na chwilę 
przyrodzoną i dodaną swą pięknością i ele- 
gancyą. Co się tyczy materyalnej i duchowej 
treści głównej na obrazie ligury, której kon­
tury powyżej nakreśliłem, artysta stworzył z 
niej arcydzieło, które pod względem rysun­
ku i pędzla tyle już zebrało bezwarunkowych 
pochwał, że zaprawdę tylko powtarzać m ógł­
bym słowa innych recenzentów, mianowicie 
także francuskich. Niebardzo artystom na­
szym przychylny pan Kanzoni w Neue 
freie Prcsse nazywa tę postać wskrzeszo­
ną do życia w barwach i nadobnym ruchu 
Afrodytą Kallipygos. Ponieważ atoli co do 
charakterystyki, nikt, ile mi wiadomo, nie 
pokusił się wyczytać jej z tej twarzy, która 
jak gdyby tylko Rerpem księżyca zwraca się 
ku widzowi, przeto dodam, że maluje się w 
niej znużenie i ztąd lekki cień boleści. Czas 
już czas, by ów gospodarz w altanie uderzył 
w dłonie, aby znużona tanecznica nie padła 
na jeden z owych obosiecznych mieczów. 
Powiedziałem już, że artysta niemal w ka­
żdym szczególe obrazu dowodzi świetności 
swego pędzla. Jakoż każda drobnostka wysu­
wająca się na pierwszy plan jest wyśmieni­
cie wystudyowaną i oddaną. Ten kobierzec 
chciałoby się zwinąć i wziąć do domu jako cenny 
wyrób wschodniej sztuki i pracowitości; te lilie 
przy sadzawce i róże na głowach osób sieją 
woń naokoło, choć właśnie kwiaty w obra­
zach podobnej treści i takich rozmiarów są 
zazwyczaj zbyt akcesorycznie robione, jeśli 
ich nie dorabiają specyaliści; a już ta pleśń 
zielona i mech na marmurach około sadzawki 
są poprostu niezrównane. Warto nadto za­
znaczyć umiejętnie przeprowadzoną różnicę 
między błękitną wodą morską a zielonawą w 
sadzawce. Ze mimo tak sumiennego wykona­
nia szczególików główna postać obrazu nic 
a nic zgoła nie traci, że owszem wszystko 
naokoło gaśnie, niech to będzie stwierdze­
niem nazwy, którą jej dałem, nazwy arcy­
dzieła. Światło na obrazie bardzo jest poroz­
rzucane, promyk słońca pada już to na pleśń 
wodną na marmurze, już co na czoło, już to 
na ramię tej lub owej z osób, już to gdzie­
kolwiek się mu uda przedrzeć się przez gę­
ste liście drzew; a kredowe przedgórze całe 
kąpie się w skwarze popołudniowego słońca. 
Ta irytacya światła, która gdzieindziej byłaby 
błędem, tu wcale nie razi i nie nuży oka, 
bo mu się nie narzuca. A teraz spojrzyjmy 
jeszcze zd^leka mnobraz, jako na całość,, a uj­
rzymy w nim dzieło świetnej, eterycznej ko­
lorystyki, dzieło niezwykłej delikatności pę­
dzla, niezwykłej szczególniej w obrazach ta­
kich rozmiarów; plastyka i perspektywa zna­
komita. I  czyjąż ten rozkoszny, zachwycający 
utwór jest własnością? Katalog powiada tylko: 
„pryw atną;11 z innej strony jednak wiadomo 
mi, że należy do p. Alebuuidra Orłowskiego 
w Jarmolińcach na Podolu. Nie należę do 
tych, którzy gwałtem chcieliby zatrzymywać 
w kraju arcydzieła artystów naszych; myśmy 
ubodzy i już byłoby dobrze, gdyby na po­
trzeby twardej rzeczywistości życia narodo­
wego i społecznego stało nas na dostateczną 
ofiarność; przez wielkie zamiłowanie w sztu­
kach i naukach niestety wielkie klucze, wiel­
kie obszary ziemi, tej podstawy bytu i dzia­
łania naszego, przeszły już w obce r ę c e ; 
zresztą niech i zagraniw, skoro lepiej od nas 
płacić może* cieszy się dziełami geniuszu 
polskiego; one tam spełniają nawet wielkie 
posłannictwo. Ale przecież, jak to miło wie­
dzieć, że to lub owo arcydzieło pozostanie 
w k ra ju !...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

GOSP0MMTWOI HANDEL
O  R n c l i  « a  k o l e j a c h  g a i i e j  j -  

k i c h  znacznie %więb,zjł się w ubiegłym 
rgodniu (od IB do 20 grudnia.) W handlu 
mżem i produktami mały był popyt na 
ssenicę i żyto, więcej były poszukiwane 
.miozyna, nasienie kpnopne i /.boża strącz- 
>we. C e n y  zboża i produktów oyły 
ubiegłym tygodniu następujące: płacono za 

)0 kilogramów pszenicy 1 1 2 0  zł. do l ż  25 
żyta 7-25 zł. do 8-50 zł., jęczmienia 8*— 

do 7*75 zł., owsa 5 90 zł. do 7 ’— zł., 
reczki 3 '80 zł. do 4'—  zł., kukurudzy 6*30 
'. do 7*50 'ii-, grochu kmTmm.mgo 7*75 zł.,
i 10 50 zł., grochu pasn^mego ( j -_  7j  do 
— zł., fasoli 9 '— zł. do 12 50 zł. wvki 5 90 
!. do 6 50 zł., koniczyny 30-— zi., do 60 — 

tymotki 17-—  zł., do 18*—  zł., anyżu 
laskiego 36 '—  zł., do 40 — zł., km in k i  3 0  

do 36-— zł., rzepaku zimowego 10 70 zł 
) 11*25 zł., rzepaku letniego 10-50 zł., d'< 
)-75 zł., Inianki 9 '50 zł. do 10-—  zł., na- 
enia lnianego 11 "50 zł. do 12-— zł., na- 
enia konopnego 8"— zł. do 8'25 zł., za 
).000 litrostopni spirytusu gotowego płaco- 
> 35-75 zł., do 37-— zł. w. a. —  Ruch 
warowy na kolei K a r o l a  L u d w i k a  
ynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 

transportem przewozowym ogółem około 
1 722,100 kilogramów i 1.938 sztuk bydła.

Na tę cyfnf transportu składały się.: -‘zboża 
różnego rodzaju około 5,O5l0Oi). mąki i wy­
robów mącznych około 335.400, afcńua rT j 
ay m  Tmło 570.200. drzewa budulcowego i 
(u-słowego około 80 OOr, nafty \ wosku zm­
uś erga , icalte 61.100, spirytusu około 7.1.100, 
jąi <-koło 277.000 i węgji aŁ T en u y eh  eśoło 
1,478.200 kilogramów; na resztę złożyły się 
różne to yary. tudzież olł-Je 504 s z tu t  wyłów, 
1.4.26 sztos nierogacizny i 8 sztuk koni. — 
Ruch tm-mrowy .-a kolei L w w s k o - O z er~ 
li i o w i k 1 ej wynosił >* ubiegłym tygodniu 
ogółem U 196.000’ kilogramów i 2.669 sztuk 
byd ła ; r czego przypada i i j  rucłi ku Zacho­
dowi 6 . i 73.000 Kilogramów. 531 sztuk wołów, 
2.152 sztuk nierogacizny i 6 ró ineg  > by­
dła, %ai ku Wsche łowi 2.023 000 kilogra 
mów. Trausporty składały s ię : ze zboża ró- 
żnfegc rodzaju 3.679,000, mąki i wyrobów 
mącznycu 180.000, Spirytusu 50.000, W  
duktów • wierzęcyilr 82.000, Sfcfwa budul­
cowego, opałowego i desek 2.013.000, ka­
mieni 230.000 i węgli k^nlennych 40.000 
kilogramów, im resztę z ł/żyły się fiż itp  to­
wary i bydło. — Ru<kb towarowy na kolei 
Areyksb eia A I b r e c h t a  wynosił w u l i  8- 
głym tygodniu włącznie z trausportem prze 
wonjowym i z dowiezionemi przez mifc* kolcie 
towarami ogółem 2.223 920 kilogramów " 
42 sztuk bydła. Transporty składały sic; ze 
zboża różnego rodzaju 46.790. mąki i w j-  
riBćjf n- LCZcych 103.380, nosi-m cdujuych 
23 020. drzew*i b n d n lw ie g o  i opałowego 
1,093,300. nafty i ■* s.sku z cmi.ego 8 200, 
«pSryt!Asri 25 320, jaj 6.700, wapna 2. - 00, 
owoców 30, nręsa 40. kartofli 380, piwu 990 
i soli 58 154 kilogramów; oh rc-zię złożyły 
się różm 'OWar?, tudzież 24 sztuk woł.-w.

OSTATfiA. POCZTA

TI r. A g e n o r  o w i G o ł u c h o w s k i e  
m u nadał Najjaśniejszy Pan posadę płatnego 
sekretarza poselstwa, mianując go równocześ­
nie honorowym radcą poselstwa.

W feerlinie podpisana została d. 31 z. m. 
przez pełnomocników austryackiego i niemiec­
kiego rządu deklafacya, mocą której traktat han­
dlowy z państwem niemieckiem z d. 16 g ru ­
dnia 187 -i został przedłużony do 30 czerwca 
1 8 # . -  u  V , __

Szereg zamachów na życie monarchów, 
w które kronika ostatnich dwóch Jat tak .jest 
obfitą, powiększył się znowu. W&rwtorek d. 
30 grudnia strzelano w Madrycie do królew­
skiej pary hiszpańskiej. Kiedy królestwo po­
wracając ze spaceru, wjeżdżali w b ram a 
swego pałacu, jakiś młody człowiek dał dwa 
strzały z dwu rurkowego pistoletu. Oba strza­
ły chybiły na szczhśeie, i nikt nie doznał 
najmniejszego uszkodzenia. Sprawca zamachu 
został natychmiast schwytany. Próbował on 
uciec, ale oburzeni do najwyższego stopnia 
świadkowie ohydnej zbrodni przytrzymali 
mordercę, -fest to młody, letni piekarczyk 
nazwiskiem O t e r i o G o n z a 1 e z , pochodzący 
z północnej prowincyi hiszpańskiej Galtrcyi. 
Przy pierwszem przesłuchaniu zeznał, że 
brak zarobku i środków do życia skłonił go 
do zamiaru odebrania sobie życia, aie jeden 
z przyjaciół doradził m u , aby zanim dokona 
samobójstwa, zgładził wprzód króla ze świa­
ta. Nie sprawdzono dotychczas, czyli to wy­
jaśnienie „motywów11 zamachu zgodne jest 
z prawdą; w każdym razie sam pomysł 
świadczy o dziwnein psychologicznem zbo- 
czeniuiA> o prawdziwej epidemii zamacho­
wej, jaka owładnęl i pewnemi wykolejonemi 
umysłami. Dalsze śledztwo wykaże, o ile za­
mach miał cechę polityczną, zwrócono je- 
dm k  uwagę, że popełniony on został w dniu 
śmierci gen. Prima, z czego moznahy wy­
snuć domysł, że jest dziełom , tych samych 
spiskowćów, którzy sławnego tego męża sta­
nu pozbawili życia. Sam Spraw ca  zeznał, że 
ma wspólników, ale dotychczas zeznanie to 
nie zosttiło sprawdzone m, a kilka osób podej­
rzanych o współudział, które aresztowano w 
pierwszej chwili, wypuszczono na wolność po 
pierwszem przesłuchaniu.

Młod? król Alfons w ciągu swego krót­
kiego panowania już po raz drugi stał się 
celem zbrodniczej)  zamachu. Dnia 25 paźdz. 
1878 strzelał do króla Andaluzyjczyk Mon-, 
casi, który przyznał się do partyi republikań-. 
sko-socyaiistyczncj. Został on, jak wiadomo,, 
stracony dnia 4 Jyczn ia  r. z. Zamach z 30 
grudnia jest trzecim z kolei w roku 1879. 
jjierwsze dwa, z 14 kwietnia i i grudnia,' 
wymierzone były przeciw carowi.

XT • - ! it 1JS o v<y g a b i n e t  f r a n c u s k i  składa się < 
z 5 członków lewicy republikańskiej (Prey- 
cinet, JMagnin, ^ąjyroy, Perry  i Cochery) i 
trzech członków unii .republikańskiej (Lepe- 
re, Cazot i Tirard). G i e r a t  Parre  nigtjest 
członkiem parlamentu, trzyn-ia. jednak z unią 
republikańską, admirał Jaureguherry  nie na­
leży do żadnej z g rup parlamentarnych Or­

gan Gambetty, R ep. frano. wyraża swe za­
dowolenie z gajoinetu Preyeineta, który zda­
niem jego odpowiada zupełnie sytuacyi i za­
pewne zdoła sobie zjednać większość kraju. 
Lewe centrum, które przez wystąpienie Wad- 
dingtona i Saya zupełnie z gabinetu zostało 
wyeliminowanem, rozpadło się na dwie po­
łowy. Jedna przechodzi do prawego centrum, 
druga do lewicy republikańskiej.

Journa l O/f id e i  ogłasit, nonrinacye na­
stępujących podsekretarzy s ta n u : C o n s t a n s ,  
w ministerstwie spraw wewnętrznych, Mar­
cin P e u i l l e t .  w ministerstwie sprawiedli­
wości, Sad i C a r n o t  w ministerstwie robót, 
G i r  e r d w ministerstwie handlu, T u r  q u e t, 
oświaty i sztuk, W  i 1 s o n, finansów. Same 
nieznane wielkości.

W sprawie oddania Czarnogórze G u s -  
s i n j a  i P ł a w y  dowiaduje J i e  Pol. Corrrsp. 
z Konstantynopola, że Portłt chciałaby już 
szczerze pozbyć się wynikających z niej am­
barasów" i dlategtK' też Mnktar basza czyni 
<■<> może, ażeby oddanie tych  tery tory ów po­
kojowo załatwić, ale upór Albańczyków oka­
zuje sie niezłomnym. • Oświadczają oni, że 
bez względu na Portę i całą Europę opierać 
się będą zbrojnie oddaniu Czarnogórze ob­
wodów, które za obronne przedmurza całego 
swego terrytoryum uważają i proponują Czar­
nogórze, aby za nie okup pieniężny przyjęła. 
ZbierajsT też rzeczywiście drogą składek fun­
dusze w nadziei, że Czarnogóra zamiast na­
rażać się na długi, zacięty bój z Albańczy- 
kami, przyjmie w końcu okup. Porcie zaś 
odpowiadają na jej przed A w ien ia ,  że kiedy 
rząd turecki nie pomyślał dotąd o zobowią­
zaniu sobie Albańczyków nadaniem im auto­
nomii, nie widzą przyczyny ponoszenia oliar 
jedynie dlatego, ażeby dyplomacyi tureckiej 
umniejszyć kłopotów".

Dnia 1.6 grudnia , tak telegrafują do 
K olntsehe Z eih tny  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  
wylądowało czterech angielskich żołnierzy 
marynarki ze swoim przełożonym na Gałacie, 
aby jak zwykle poczynić A frzebne  zakupna. 
Pewien Turek, który się znajdował w pobli­
żu, Jfczepił kupujących Anglików, obrzuca­
jąc id i  obelgami; oczywiście Anglicy odpła­
cili się mu równą monetą. W tedy Turek za­
czął krzwjzcć tak głośno, że jogo ziomkowie 
zaczęli się zbiega* ze wszystkich stron i <>- 
kłftdać .Anglików kijami. ®  dobyli swoich 
.toporów i zaczęli niemi rąbać Turków. W 
walce tej rańfono ótoło 25 Turków, aiq -y-sztfecy 
Ajflglicy w J i c z b i e p i ę c i u  l e g i i  t r  u- 
p e m .  An sztowano 400 Turków. Ambasador 
angielski domaga się od 4(10 uwięzionych 
Turków okupu za pięciu zabitych Anglików.

P e t e r s b u r g , 1 stycznia. Gólos 
donosi, że ma być wydana ustawa, na­
kładająca specyalne kary na usiłowa­
nia n i  b il  i s t y c z n e j  p r o p a g a n d y  
w armii.

B e lg ra d ,  i  stycznia. Skupczyna 
przyjęła ustawę o wywłaszczeniu g run ­
tów pod koleje.

Londyn, 1 stycznia. Office Reuter 
donosi z Konstantynopola pod datą 81 
grudnia, że ambasador angielski La- 
yard nie otrzymał dotychczas odpo­
wiedzi na swoją notę, aie utrzymuje 
dotąd urzędowe stosunki z Porta. By­
łoby błędem mniemać, że przyszło już 
do zerwania między Anglią a .Porta. 
Layard oczekuje instrukcyi od Salis- 
burego. Niemcy i Austrya czynią tak 
u Layarda jak u Porty usilne kroki 
celem doprowadzenia do kompromisu, 
i tłómaczą Layardow i , że uwięziony 
pastor Koelle nie jest Anglikiem, i że 
nakaz jego aresztowania nie wyszedł 
od ministra policyi, Porcie zaś czynią 
przedstawienia, że kompromis z Anglią 
jest nieodzowną koniecznością.

Telegrafowany kurs wiedeński-
W ie d e ń ,  31 grudnia 1879, godzina 2 

min. 25 Losy kredytowe 177-— , Węg. akcye 
(kredyt. 270-50, Akcye anglo-austr. 144-30, 
Akcye banku Pnion fi9'40, Akćy.e kolei Ka- 
1-ola Ludwika 251-— , Akcye kolei północnej 
232*75, Akcye kolei południowej 82-50. Akcyi

kolei Alfóld 144 24, Akcye kolei Elżbiet y 
l8 ’;-50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 148"— , 
Akcye kolei węg\ północno-wschodniej 135-— . 
Akcye kolei Rudolfa Akcye kolei Al­
brechta — , Węg oblig. państw, w złocie 
78- - , calic. oblig. indemn. 95175, Losy z r. 
186^ 166*50, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
112-50, Akcye banku obrotowego — ■— , Losy 
tureckie 16' — , Akcye kolei węg.-galic.— *-■-. 
Akcye kolei państwowej — , Akcye banko
związkowego 1.48*75, Rubel papierowy 1-21*2,,' 
Wiedeńskie losy 1 Sy-— Węgierskie losy 107-— , 
Mark. niemiecki —■*— , Węgierska renta 97-65, 
Usposobienie bardzo silne.

Wiedeń, dr,ia 31 grudnia, godzina t; 
minut. 55. Akcye kredytowe 294-20, Angin 
Austr. — *— , Unijfnsbank — , Kolej Karola
Ludwika 254-— ,. Południowa — *—, Renta 
pap. 69 30, Rubel papierowy —*— , Gal. listy 
zastawne 99.25, Dał. indeinnizacyjne — •— , 
Mark niem. — , Gal. bank rustykalny 102*— . 
Losy z r. 1860 — -— . Napoleonsdor 9*81-— , 
Usposobienie —

W iedeń, 2 stycznia 1880 godz. 10 min. 
46, Akcye kredytowe 298*80, Anglo-aust”. 
146-20, Akcye banku Union 103-2-5. Kolej ; 
Kar. Ludw. 254-25, Południowa 86*30, Na- 
poleonsdor 9*31 — , Rubel papierów. 1 *22*1 - 
Renta pap. — , Galie, bank hip. —
Gal. oblig. indemn. — , G^l. listy zastaw.
banku w ł o ś ć .  , Logy z r. * R 84? — ,
Usposobienie ożywione.

Telegramy zbożowe z d. 3 1  grudniu. 
W i e d e ń :  Pszenica 13*50 do 14 50 zł 
to 10*30 do 10*60 zł'., okowita pr. 1 5 .OD’ ■ 
liter procent 37*— do 37*25 zł. — B u d c -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę), 1 ' :  1 
do 14'85 zł., rzepak ( s ty c z e ń - lu ty  ) — 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na styczeń- 
237*50, żyto — •— , spiritus loco 54*5(. 
rzepakowy 59-20. S z c z e c i n :  Pszenu 
rzepik — ’— . P a r y ż :  mąki 15-9 klgr. 7. ?, . 
olej rzepakowy BO*25, spiritus — •— . 
c ł a  w : Pszenica —*— , żyto — •— , -m-fi-- 
— •—, spiritus — •— } kukurudza — ■— ,.
1 o n j. a : Pszenica — ;—

Odpowi>dzialj'v r e dak tor: W ładysław  tozińd;.:

g ®  JL w tP w n-
. WAUitf; południka PeszteńskieąY

Z  «JaeM*ji<k’**-|c e » o godzinie 9 min as A : 
wieczór (pociąg pospjfeszny); o godzinie .3 
minut 45 rano (pociąg mię sza: y ) ; c g» 
dzmie 8 minut 82 po południu (poeiav 
mię^iaiiyj

• ł4 s Stryj; śo 
o godz. 8 min 24 wiekór.

H t o a i k f t H a s  p^d is in ia  5 minut :-C- rav- 
iyóćiąg ; iilwdidaźe $  m. ;
w;.eeaA(pt:.^ja oeobofff); o *-i pr/i-i

poyifcg . ijtłęSii-Jiny; •
SE i * ® *1 : (im dworzec *y -

pzn : -i uiia1':  o ’- i o; t ■
mieazacyj : ie . : v-'; :
uia • pociąg w i :

: główny): a godssia. 10 su D-* ^'.acłó;; i>-.. 
G^g.poeuies^sy)'; c godz mir:. KG •■y ;. 
(pociąg ótobowy) ; o godz. d aim. 52 ir  
poiudiJu (pociąg mięszany).

'UidoifewiS*© a e  Ł w o w u .
Według południka Peszteńskiego.-

w • 0 aP^®- ^ min. 10 ra ­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie i ]  mi:, 
50 w południe '(pociąg niesząny); 0 g0(js. 
10 mii!, s ą  w nocy (pociąg mięssauv\

» 0  J K r ą J & o w a :  0 godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); 0 Kdzipić 
4 min. | 3  rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 pp południu {pociąg 
ańęszany),
S t a n i s ł a w o w a  : (na S try j)  : 0 g o d z i­
nie a  minut 37 rano.

O ®  t z dworca lwowr
skiego głównego o g. 5 4 9  ran0  •
ciąg pospieszny) 0 godzin*} 12 minut i 0 
w południc (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

J>® F w « t w ® I o C * y s b . : (z dworca w P o d ­
zamczu): o godz. 10 m. 3 9  w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 1 2  m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
południka peszteńskiego, godz. 12 w .Peszcie od ■
powiada godz. i.2 m. 20 we Lwowie.



i
Przyjechali do Lwowa.

dnia 31 grudni;; 1879 i 2 stycznia 1.880. 
Hotel George‘a.

Pp. K. W. i L. hr. Ledóchowsoy z Ro- 
syi. W. Nawoński z Rosyi. A. Olszewiez z Ki­
jowa. A. Radie, z Narycza. ^  Eyc.lili.dfei z No- 
woszye. '3. 8karzvński z Studzienk'. S. J  i J. 
Zwoiscy z Bryniee. J. Rasp. z Brodów.

P. M. Ryle z Sutlonty.
Hotel Lazarusa.

P]). Dr. J. Risenblatt z Krakowa. J. 
Ettinger z Tarnowa, i- Safrin z Monasterzysk. 
S. Poprcr z Tarnopol*. S. Kilian z Krakowa. 
M. Stupnicki % Wełd^rza.

Ho.al Langa.
TG. W. Kral z Wiednia. I. Bozenblfiht z 

Wiednia. K. Hónigsfdd z Ozerniowieo.
Hotel Europejski.

Pp. N. Dubicki z Multan. S. Łążyński z 
Dubiecka.

Hotel Angielski

Pa. I. Sehillerflcin z Wiednia. J. Strobl 
z Wiednia J  T a f e r ł  z Wiednia.

P. W.
Hotel W arszaw ski.

Jaroszyński z Wiednia,
Hotel K rakow ski.

P W. Madejski z Pieniak.
Hotel Narodowy.

Pp. A.. Mysłowski z Koropcu Koncert z 
Stanisławowa.

Hotei Kuhna.

P. J, Fierich z Tarnopola.
Pp. J. Fedyński z Mostów. W. Ewy z 

Zameczka.
O d j e c h a l i  z e  L w ó w ; : .

Pp. S. hr, Konarski do Dubiecka. S br. 
Horoeh do Konotop. Dr. F. Doliński do Prze • 
myślą. E. Fuller do Rozdołu. A. Noel do So- 
sołów i. W. Płocki do Czerniowiec. A, Szyma­
nowski do Spasowa

Pp. K. hr. Ledóehowski do Brodów. 
E br. Hohendorf do Byszowa. I. Łuczyński 
do Batiktycz. J. Pcajeseo do Ozerniowieo. L. 
Rychlicki do Nowoszyc J  Ustyanowicz do 
Brodów J  Wojtkiewicz do Brodów.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
mis, 2 stycznia 1 '80 - o : i r -” 

Barometr zrediikowajyj dc 0" 737.49m.irr. Ps\- 
ehrometr suchy — 1.7°0. Bsyelirtifts.tr wUgotoy - 1.8, 
Prężność pary 4.0mm. Wilgoć 98 Z:wtaińnra-nic -8  
Wiatr SE i Ozon 9 ^

'H- wy:!iv,w:s. ęc-w;ol-r \  - -  1.4''.': 
f fen  baroMjitrn nad, poziom mor®!- 763.89.moi 

! B arom etr idzie w gojję.

i W y k a *
| wyciągniętych w dniu 3 i grudnia w c. k. 
j urzędzie loteryjnym ! ..wowskim pięciu ii eb.
| 3 5  4 1  7 7  7'A
I Następne ciągnienia przypadają w dniach 
, 14 i 28 stycznia 5.880.

3K c*. k .  n r z ę d n  lo t -  r y jB s e g o .

" o s z e n i e  ri p i ta tr

i rrzedpiata na „(ffezetę Lw«.-wsfcau 
• wynosi ,gąloroczjiie w miejscu (od 1 
i stycznia do ńońclj grudnia) 12 zL.
' poiTita 16 z ! .;  y o 'reezu ic  (od 1. («4v-

oznift do końca czerwca) w miejscu 
6 z?., poczta 8 zł.; ćwierćrocznie (od 
1 styczniami) końca, marca) w miej­
scu 3 z ł .. poczta 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesięca) w miej­
sc;; I poczt?!. 1 zł. 35 ot.

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni ( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  od  1 
s t y c z n i a  do k o ń c a  g r u d n i a ,  ł ub 
od  i  s t yi f z  n i  a do k o ń c a  c z e r ­
wc a )  otrzyrfnij^- „Przewodnik nau­
kowy i literacki dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej1' bezpłatnie; 
ewiereroczni zaś i miesięczni za do­
płatą : pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ćwiereroeznie ł zł-

W  celu ■ustalenia  n a k ła d u  p ro s im y  
o w czesne n a d sy ła n ie  p re n u m e ra ty .

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 31 grudnia 1879

1 .  A k c j e  za sztukę. .

Fol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. ni. k. 
Kol. Jwow. czer.-ias. po 200 zł. m k . . 
Banku lup. jfklie. 200 z ł  w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a . .

2 .  L is y  szast. za KO zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. <t.
4 pr- w. a.

., ., r, pr. okresowe -S
B.inku kip. galie. 0 pr. w. a. ; 
l i s ty  dłużne g. Z. kr. w ł . l  pr. w. a.

3. Listy dłużne za 100 ztr.

Ogółu. roln. kred. Zakład d la  (lal. 3 
i Baków. 6 pr. los. w 13 lat

4 .  O k l i g i  za 100 zl.

Indem niz. galie. 5 proc. ni. k.
Oblig. Kom unalne gal. Zakł. kred.

włośfeiańskiego 6 proc. w.
Poży,y-.ki kr. z r. 1S73 po (i pr. w. a..

5 .  l i  o s y  miasta Krakowa.. . .
., Stanisławowa .

6 .  M o n e t y .

Dukat H olendersk i............................
D ukat i fcsaiisljd—_ i _ - . . . . .

B ja p o ! W iW r ............................
P ó łim p e ry a l .......................................
Rubel rośsy.jski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 m arek niemieckieJi . . . .
Srebro ................................  . •
Kupony w srebrze . . . . . . .

p łacą  żądają
waluta austr

!złr. ct. Hr. ct,

> 50 254 -
1146 50 149
279 50 284 -

|-236
~

2tC -
|

J  95 25 96 25
1 88 75 189 75
‘i 95 25 96 25
l 98 85 99 85
jiOO

| 92

— 94 —

(
ii
1 95 65 96 65
ii

98 _ 99 —
"S — UiO

! U 21 75

! 27
— '129 - i

i *
43 5 52

5 44 IS tó f
s 9 29 9 38
i 9 55 ;l 65

1 58 i  70
j 1 10 '/a 1 22 k*

57 2b ÓS .20
99 50 DO 50

j 99 25 100 2A

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 29 grudnia 1879. 

i. D ług państwa. płacą żądaj®'

•Jednolity d ług Państw a w banknot.
m a j- i is to p a d .......................................  j  611.05 69.20
luty s ie rp ie ń .......................................  62.05 69.2; *

Jednolity  d ług  państwa w srebrze .
styczeń-lip iec......................................  ~0'.60 7 .75
kwiecień-październik . . ' ■ ■ ■  70.60 70.75

Losy z roku 1854 po 250 złr. - ■ 124.75 125.25
\  1860 po 500 złr. 5 pr. - 130.50 131 —
„ 1860 po 100 złr. 5 p r . . 1 3 4 .-  134.50
„ 1864 (z prem ia) po 100 złr. 166.50 167.—

„ 1864 „ ' po 50 „ 166. -  166.50
Renty Com. po 42 lh - austr. . . ■ 28.-- 30.—
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc.................................._■ • 144. 144.40
Austr. Asyg. skarb .cw ro tnelS Sl 5 pr. 101.— 102.—
Austr. ren ta  zł. wolna od podatku 4 p r . 81.30 81.45

2 .  O h l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ........................................................  102.75 103.75

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 270 z ł mk 
Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a.
I. kol. weg. ga l; a 200 zł. w srebrze

płAij 
147. -  
274. 
81.75 

117.35

żądają 
147-75 
2 " 4 50 
.S_-' 25 

* 1 8 . -

4. Listy zastawne losową®
Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład dla 

Galicy! i. BnJmwiny w )7> 1. SRw 
|i'owsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los. w 18 1. 6 pr. 

i: •• w 20 1. 6 pr.
n , » . w 36 1. oba pr.

G al Tow. kred. w. a. po 4 proct.
n ■■ po 5 proct. .
u , ■■ - po 5 proct. w

37 Jatach, zwrotne 
Gal. banku ki*, po 6 proc. j . "
Gal. Zakł. kred. wiose p6-.ł6 proc.
Banku narodowego po proc.
Węg. Tow. ziem. po pro-.

po "5 proc. . . .

10.2. 
ll.I 

97. 
95 
88 

i 1 m. 
95.

U lSli

100 .

95

o 
.50 
^0 
. 0 
m
.50'

10

.50

.30

■01.75

Kegleyicha po 10 zł. m. k ....................
Losy m iasta Krakowa . . . .  
Pożyczka m iasta Budy po 401 zł. w. a.
Paifiego po 4n zł. m. k .........................

I Eundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa .
j Salina .po 40 zł. m. k ............................
i St. Gęnois po 43 zł. m. k. . . .
I Pożyczka, m Stanisławowa (po 20 zł. w. a
i j?oż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. m. k. . .
W aidsteina po 20 zł. m. k ...................
iT indisrhgratza po 20 zł. m. k. .

1 7 . -
19.25 
38 50 
39. -
1 8 . -  
52.— 
44.50

) 27.50 
11?.— 

63. — 
32.75
36.25

żądaj a 
1 3 . -
19.75
39.50
39.50
18.50 
53. -
45.50
27.75

33.25
36.75

9 6 . -
96.

911.50
102.50
100.50

10L80
96.

7. Weksle (na 3 miesiące)
Apgsburg za 100 zł. w. p. n. . . -
B erlin  za 100 m ark w. p. n. . . .
F rankfu rt za 100 m ark p ........................
flam burg  ®  100 mark w. p. n. . . -
Londyn za 10 ft. szt. . . .
PiJry ż za ,'00 f r , ......................

Bukowiny . . 
Gabcyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W egier . . .

9 3 . -
95.75 

104.75
85.75 
88.25

93.50
96.50 

,05.25 
86.25

5. Ohligacye z prawem pierwszeństwa (za ,00 zł.)

■11.40 81.70 

40

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. 
Tow. ko], żel. Proszów-Tarnów (w. o 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
-0

IW.

Koi.
3. Akcye.

Bank Auglo aust. 00 zł. emit. zł. 189 141.75 142.—
inst. kred. d la handlu po 160 złr. . 291.20 291.40
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 810.— 815—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 201.— 202.—

Gal. ban k i .  han. i prz. a200 zł. wpł. 40 pr. — — .—
P&al. żaki. kred. ziemski ;/>' . -■-------
i Rai-ku -iaarodo',v-ogo a. 600 zł. . . -
| Koi. A lbrechta a 3.- 0 zł. w srebrze . —.— —

Aust. Tow. ż eg lu s ip a r. po 500 zł. ni. k. 7190.— 59?.— 
Kol. Oesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 180.25 81 .--
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. . .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2325.— 2330. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 251.50 251.75

po 100 zł. m. k. 
po 100 zł. w. a. . . . 

gal. Kar. Luc. po 500 zł. 5 pr, 
11. omisyi . .

...................... . I i i ....................
- IV. ;;

Kol. Lw pw -C zo^Jaes. Tli emis 
zł. 6 proc. w srebrze

79
104
100
102
j.G2
:oi.

79.70
•104.5; >

103.' 5 

l O l f e

| D ukat cesarski men.
!' - pełnej wagi .
i Korona - . ' . j e j l  . S 
; 20-fraukówka . . 
i Rossyjski im peryał 
| T alar związkowy 
I Srebro . \

. . 116.8-5 117.05

. • 46.30 46.35

l.
5.53— 5.55. —
5 .5 0 .- 5.51.—

0.30.50 9.31.50
9 .6 1 .- 9 .6 2 .-

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej-
Telegrafowany kurs wiedeński.

rai. kol. a

a 300 
z r. 1865 
z r. 1867 
z 1868 
/, r. 1872 
:>Tbe. WLar.

(i. Losy.
Insi kr. dja han. 1 pr. po 100 zł. w. a.

z dnia 31 grudnia 1879 zł ct.
85.80 86.10 Jednolity d iu g jp ań stw a  w banknotaeli 69 10
88.50 89;— „ .. „ w srebrze . . 70 70
S2. 82.50 Routa w z ł o c i e ............................ - . . 8 ' 35
79 79.60 Losy pożyczki z ro ;a  1 8 6 v .................. 130
7 - „  . . . XJ*5dB Aircyó brfu ictL au-stroow^lcrskiegołiiaB*’. , ^ ^ 837 —

., ,, k re d y to w e g o ...................... 291|50
Londyn . . . .  . . . . . . . lib id o
Srebro . . . . . . .  . . . — -

176. - D 6.50 Na-poleondor . . ............................ 9 31
MS.ia Dukat cesarski m en........................ . . 5 53

106.5D 107.— 10-9 m arek niem ieckich . . . ■ 57 80

l i . . '

(8680 1 —3) as d  > k  i*
L. 11532. O. k- sąd powiatowy w Bu- 

ezaczu ogłasza, że dnia 20 stycznia, 18 lute­
go, 18 marca 1880 każdym r.-aem o gy-d/.i-
aie  10 rano sprztrffąną będzie 'w, budyckn 
sądowym realność pod 1. 64 i 96 w B 
wińcaeh położona masy leżącej Toodort Ple- 
kana na zafpokojftnie protensyi m a­
sy rozbiorowej tow arzy ttw # kredyt-,wego 
miejskiego we Lwotvie w trwocie 1405 zlr. 
89 ct. w. a. z pa. a t o : na dwu pierw szych 
termina-h tylko za lub wyżej ceny wy wołania 
2235 złr. w. a aaj trzecim takso niże, ta­
kowej.

W adyum 200 złr. w. a.
Resztę warunków do przejrzenia w re- 

gistrat-urze.
Zarazem uwiadamia się wszystkich 

tych, którzyby po dniu niniejszej uchwały 
prawo zastawu uzyskali i którym by uchwała 
niniejsza doręczoną być nie mogła, iż dla 
nich kurator w osobie R ; k .  notaryuaza p. 
Koaatantego Stupaickiego jest uatauowiony.

0. k. sąd powiatowy 
Buczar-z d n ia '24 listopada 1879.

(8677 1— 3) £  d  jr  k g ,
L. 88784. 0. k. sąd krajowy w Kra­

kowie ustanawia w sporze wekslo wym p .  A- 
leksandra Laudaua przciwko Ai,twrto»p P r-  
nofskiemu pto 850 złr. 36 ct. dla nieWiado- 
jjiPgo z mięjsi*a pobytu Alberta Panofskiego 
k u r a t o r e m  pana adwokata Dr S&sacbłatta.

Doręczając temuż obecnie wydający 
sif Baka'5 zapłaty wzywa się Alberta Panof- 
skicgo, oby obeecie swoje miejsce zamiesz­
kania sądowi podał i kuratora poinformował, 
inaczej wszelkie skutki z zaniedbania sobie 
przypisać będzie musiał.

Kraków 28 gruduia 1879.
(8669 1— 3i * d y k t .

L. 6974, C. k. sąd powiatowy w Uh- 
nowie podaje do publicznej wiadomości, ze 
na zaspokojenie sumy 168 złr. 40 cl. w. a. 
e pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
k. 4 i. -w Maehnowie położonej, dłużnika Ha- 
wryły Łuaia  własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie w drodze publicznej lieytacyi na rzecz

W*. Ais \:Jr-

c. uprz-yw. zakładu, kredytowego w łośe iań-; 
skiego dnia 5 lutego, 4 marca i dnia 4 ’ 
kwietni* 1880 każdym razem o godzinie 10 
przód południem z tern przedsięwzięta zosta­
nie, że aa  pierwszych dwóch terminach re ­
alność p i tylko za cenę wywołani* 400 złr. j 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi- i 
nie tskże i niżej ceny wywołania sprzedaną j 
zastanie.

Wadyum wynosi 10 pre ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tud. ie-i akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej r%istraturze.

Uhnów dnia 8 grudnia 1879.
(8685 1— 8) 4 > h w ie s ® c * e i» i e .

L. 16728. O. k. sąd obwodowy wj Tar­
nowie jako sąd handlowy podaje do M o ­
nit śei że dnia dzisiejszego w pisaną została 
do rejestu handlowego dla firm poj.;-dyńczych 
firma „Zygmund F re y “ przedsiębiorstwo ko­
misowe" w Tarnowie.

Tarnów .dnia 27 iistopada 1879.
(8576 1— 8)

L. 16009. O. k. Sąd obwodowy Tar­
nowski podaje do wiadomości Józefy z Po- 
horeckiph Pasławskiej, iż pozew de pres. 13 
czerwca 1879 1. 8796 przez Katarzynę Z a ­
sowską i Maryę Magdalecę. Zassowską prze­
ciw Justynie Michalinie 2 im. z Krzyżano­
wskich Miłkowskiej, Józefie z Pohorscklej 
Pasławskiej i innym o wyeliminowanie m  
stanu biernego licytacyjnej ceny kupna dóbr 
Gorzej o wy Średniej i górnej w^rzytelnosci 
9529 z ł j p  pn. i wszyatkhJi z..|m że przysą­
dzonych części vrraz ze wszystk.emi nadcię- 
żarami wniesiony, na skutek, którego pozwa­
nym tut. sąd, uchwałą z 10 lipca 1879, 1. 
8796 postępowanie pisemne zarządzono i 
do wpiesiesM obrony termin 90 dniowy za­
kreślono, z powodu niewiadomego jej miej­
sca nobyta doręez&ny został ustanowi memu 
dla niej kuratorowi ad w. Alojzemu Malaw­
skiemu, z którym spór taa  jej .mieniem, we­
dle przepisów ustawy przeprowadzonym bę­
dzie.

■W‘f~
Tyto więc edyktera p ypoinia; my ;• 

pozwguaj, ażehy w t :rm i. . ie  90 L i o  - ymi  
obronę pozę albo sama w n iif  (
Rła, alfce potrzebne dokumeir.tn prsizaaczo- ! 
nemu zastępcy udz-eiWći. lub też innego -o- i 
brońcę obrała, tutejszymu syi:- -Ą oznajmiła, j 
w ogóle do obrobuBnaw em  przep f- ;s środ- j 
ki użyłij, inWisej s .i*jPłióź!;i«ui.-i wynikają-; 
er skutki sam sobie p rs fp « ać  by mu iała. [ 

Tarnów dnia 4 grudnia 1880 j
(7 1— 3) 0  b w  l e s z e z e B t e .  |

L. 22886 Z - raca się uwagę Se p sy jj 
przesyłkśJfch fr»chtuwych mniej-zfj wart /ś ,

deklarow ać w artość I
I

nie jest koniełfmoseią 
tychże.

Zakład pocztowy bowiem za -przeiy/ki
0 niedeklarowanej wartości, odpowiadn, 
fcażd*'500 gramów; lub część ty e h i - , kwoią
1 złr. 50 centów.

0  iłata i';*;ztg>'a za tego rod jaj u prze­
syłki jł-.ssi; m nejszą, gdyż nie p-.b’ rs. się 
należytośfi asekura-yjnej (wartościowej) a 
gdy nadtfc i maaipuiacya pc-rztowa z temi 
przesyłkami mniej ; :st utruduioaą, przeto 
zaleca się, by z regóły takie pakunki, któ­
rych wsktość pokry •-• a kweta 1 słr. 50 ct. 
od każdych 500 gram Iw r-ragi. - bez v. :.r- 
tośsiowe n;dawsno.

Z c. k. kraj. D, rek. yi poczt_ 
we Lwrwie m i ś  28 g rudria  1879. 

(8522 1—3) M -A $  fu t ,
L  7209. O. i-;, sąd powiatowy *w Prze- 

w<.rsku Odnośnie do ęgłeszema w nr 235, 
286, 237 z rokn l378 podaje do wiadomości 
iż r .zp isuR  Mcytacyę przycuso" ą w dniu 
18  lutego 1880, 18 marca .1880 i 2Ókw& UŁ 
1880 z.iwszó o 10 gcjdziu;*' rąftc, w adz. > 
na ,realność Wojciecha i Szymeiu, Czernych 
w Głogowco nr. 8 re.-. 5 p łożoną w celu 
wydobycia 170 air. % pn. dla Jędrzeja Bab­
skiego prawohŁbywcy Óziasza Friedmana. 

Przeworsk 14 listopada 1879.
1 1— 3) tS fi y  & l  
L. 4500. Dnia 3 lutego, 9 marcK i 20

kwietnia 1880. o g o d 10 odbędzie 
się w sądzie na rzecz zskłal.i  kredytowego 
ziem kiego w Krakowie celem zaspokojenia

197 złr. 32 et. w. z pn. przymusowa sprze­
daż realności 1. 88 Przyborowiu położone;, 
ule będącej ciałem hipotecznym.

0  na szacunkowa 700 złr. wadyum 
70 słr. Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
pr-egląd.jąć można w registraturze.

O k, sąd powiatowy 
Brzesko dnia 20 września’ 1879 

(8662 2 —3) Si d  y  fe u
u . 8646. W _ tutejszym sądzie odbędzie 

się celem zaspokojenia wywalczonej przez- <•. 
k. upr*. Zakład kr dyt. włość, przeciw spad- 
kobieream śp. H ry ń ta  Chamyka kwoty 400 
i 300 zł. zględnie 862-52 zł. 227-75 zł. a. 
w. z oh. publiezua sprzedaż realności pod ft 
25 w G ródc j  Zasfcawskie przedmieście w 
trzech termsna-n a to dnia 15 stycznia i 
dnia 12 iutjgo 1880 za lub wyżej cenysza- 
s-.aeu kawej a i dnia 18 marca 1880 poniżej 
tej ctoay o godzinie 10 rano.

Ośna wywoła -"cza 1600 zł.
W adyum 160 zł

O. k. Sąd powiatowy 
Giódoi: 15 wrzfśnia 1879.

W; «t y  «■ fe.
-L. 9324. C. k. Sąd powiatowy w Dolinie 

*?.yw„ tyci;, k 'órzy jako wierzycieli do m a ­
sy spadkowej Mikołaje. Biłana z Doliny, ja ­
ką preton yę m a:ą, aby pod zagrożeniem 
skutków z ' §. 814 ust. cyw. dnia 12 stycz­
ni;-. 18 0 godz. 9 rano w tutejszym sądzie 
w celu zgłoszenia i wykazania swych pre- 
tersyj jawili się.

C .J '. Sąd powiatowy 
D obni 25 lista pada 1879.

(8679) ,kkgłn.'SEei*3e.
b. 93. !j. Komisya hipoteczna za­

wiadamia, i i  wyłożyła do powszechnego 
nrzsjpsiłfe  arkusze posiadania i inne akia 
służyć mające do założeeia księgi gruntowej 
dla gminy miasta Bo h a i  z miejscowością
„Wygóda “

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
S..ÓW posiadania wnoszone być mogą Jo 
dni;, 5 siyeznia 1880 na którym dalsze do­
chodzenia wra; e potrzeby prowadzone będą. 

Rochui.i dnia 28 Grudnia 1879.

( 1 4 1



(8555) 1—3) Obwieszczenie
L. 2509. 0 . k. sąd powiat >wy w N -  

żankowicah ogłasza źe ws prawie Markusa 
Schmidta prze iw Iwanowi Chamandrykowi 
o zapłacenie 40 złr. w. a. z pn. odbędzie 
w sd i sądowej publiczną licytację m i e ś c i  
włościańskiej w Wit-lmica-h p- d 1. k. 8 po­
łożonej ci-la tabularnego niestanowieej a Iw. 
na Ctumand-jka własnej w trzech term i­
nach d .ia  30 stycznia 1880 i dna 9 kwiet 
nia 1880 każdym razem o g dżinie 10 pr&ed 
południem.

C.ma wywołania 445 złr.
Zakład 44 zł. 50 kr. w. a.

Na pierwszym i drugiem term.nie realu ść 
ta tylko za cenę wywołania lob wyżej zaś 
na trzecim teim  nie także niżej c uy wywo- 
nia sprzedaną zostanie.

Bbzsze warunki i akty można praejraeć 
w tutejszym sądzie,

Niżankowice 19 maja 1879.
(8630 1— 8) E  d y b  t.

L. 4580. C. k. Sąd powiatowy w Tu­
chowie zawiadamia z miejsca polotu i z ży- 
eia niewiadomego Dawida Kukuk-, iż c. k. 
Prokuratorya skarbu imieniem wysokiego 
skarbu pod dmem SOgo maja 1879 1. 2313 
naprzeciw niemu siargę o zapłacenie zale­
głych rat czynszu dzierżawnego od dnia 21 
kwietnia 1876 do końca grudnia 1878 wnio­
sła i o pomoc sądową upraszała wskutek 
czego na odnośne żądanie tejże c. k. proku- 
kuratoryi skarbu z dniem 11 listopada 1879 
1. 4580 kurator dla Dawida Kukuka v  oso­
bie p. Franciszka Frydymana z Tuchowa 
został ustanowiony i temuż pozew z dnia 
30 maja 1879 1. 2313 z terminem na dzień 
4 lutego 1880 został doręczonym.

Wzywa się więc nieobecnego Dawida 
Kukuka ażeby potrzebną informacyę albo ku­
ratorowi przed tymże terminem udzielił 
albo innego pełnomocnika ustanowił i o 
tem c. k. sąd uwiadomił,

Tuchów dnia 23 listopada 1879.
(8572 1— 3) Obwieszeaenfe.

L.. 8728. 0. k. Sąd powiatowy w Do- 
biom lu  ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Temy Eofler przeciw Grzegorzowi 
i Katarzynie Maślakom w kwocie 100 złr. 
w dniach 30 stycznia, 5 marca ; 9 kwietnia 
1880 publiczna sprzedaż r >! ości r od i. 97 
w Dobromilu położonej każdym razem o go 
dżinie 10 rano w kancelarii tutejszego sądu 
z ceną wywoła na 1000 zł. a zakładśm 130 
zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie stastąpi 
sprzedaż za cenę szacunkową.

Nabywca obowiązanym będzie w 30 
dniach po prtwomocn ści licytacji e*.łą zło- 
żyć.

Wrazie niesprzedania tej r -ab oś i w 
wyznaczonych t rminrch wyznacz s ę do 
ułatwiających *varun ów termin na dzi ń 9 
kwietnia 1880 o g dc. 3 po p.Jud u.

Resztę Warunków wolno w t». n g s t r a -  
turze przegl .dn^ć kurat rem w ier  y ieli u 
stanowiono Antoniego Richtera z D brom la.

Dobromil dnia 16 grudnia 1879.

(8 1— 3) E  d y k t
L. 23000. W situ tek rozporządzenia 

wysokiego c. k, Ministerstwa handlu z dnia 
16 grudnia b. r 1. 39492 będą używane od j 
dnia 1 lutego 1880 r. zaę-.ąwszy, do ;>oty- 
łek wartościowych bez zaliczenia wyłącznie i 
tylko adresy przesyłkowe p;z*z zarząd po­
cztowy wydane, które oraz za reeepisy od- * 
dawcze służyć mają.

Przesyłki bez zaliczenia któreby po po­
wyższym czasie, za dotąd używanym listem  
frachtowym nadać chciano, nie będą więcej 
przyjmowane.

Podając powyższe rozporządzenie do 
powszechnej wiadomości, zauważa, się że 
przez zarząd pocztowy wydane listy frachto 
we do posyłek bez zaliczę ,ia będzie można 
zamień ać od Igo do 15 lutego 1880 r. w 
każd tn e. k. urzędzie pocztowym na adres 
przesyłkowy bez żadnych kosztów.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi poczt
we Lwowie dnia 27 grudnia 1879.

(8644 1— 8) B  <t y  te *•
L. 51179. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edvktem wiadomo czyni iż 
Stanisław Kosiński o uznanie sumy 200 złr. 
w. a. na realności pod 1 315‘/ii ciężącej wraz 
znadciężsrami za zgasła i wykreślenie tejże 
przeciw Ignacemu Schnitzer i spadkobiercom 
tegoż pod dniem 29 października 1879 pozew 
wniósł i o pomoc sądową prosił, wskutek 
czego uchwałą z dnia 22 listopada 18^9 i. 
51179 pozew ten do ust rej ro- prawy dekre­
towany i termin do obrony na dzień 20 stycz­
nia 1880 og id z . 11 a raca wyznaczony zo tał

Ponieważ m iejsce pobyto Ignac-go 
S ch n itzer  i jego z im ien ia  życia i p bj tu 
niezca y c h  spadkobierców nie jest wi dumę  
a zat m  c. k. sąd kr jo w y  zastępowania i 
na tegoż koszt i szkodę, tutejsz go adwokata  
dr. K rów czyńsk iego  ze su b sty tu cją  adwokata ; 
dr. Stand kuratorem m a n o w a ł ,  z którym  
niniejsza spraw a wedle ustaw y sądowej dla 
Galicji przepisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyittem wzywa się 
zapozwacego i sukcesoró v teg ż aby w na­
leżytym czasie osobiście stanęli, lub potrzebne 
tytuły prawne ustanowionemu zastępcy udzie­

lili, lub innego zastępcę wybrali i sądowi oznaj­
mili, słowem stosownych do obrony środków 

j użyli, gdyż y/ynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 22 listopada 1879.
(8571 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 8043. C. k. sąd pow. w Dobromilu 
ogłasza że a dniu 23 stycznia 1880 ogodz. 
10 rano przeprowadzoną będzie w kancelaryi 
sądowej przymusowa sprzedane realności ped 
1. 125 w Dcbromilu położonej Mojżesza Stein 
własnej na za poko.enie wierzytelnoś-i Juljana 
Łużec .i go w kwocie 450 złr. z ceną wywo- 
ł  nia 1670 złr. a zakładem 167 złr.

Na tym terminie przeprowadzoną bę­
dzie sprzedaż poniżej eeny szacunkowej je­
dnakże nie niżej ceny 500 złr. a nabywca 
ob wiązanym będzie w 30 dniach po pra*o 
rn.cn ści akta licytacyjnego zakład do l/» 
części ceny kupna uzupełnić.

Beszta zrś ceny kupna może być 
óźiiej uiszczoną p dług warunków które 

w ts. r gistr Jurze przeglądnąć woino. Kura­
torem wierzycieli ustanowiono Jędrzeja Gra­
bowskiego z Dobromilu.

Dobromil dnia 26 listopada 1879.
(10 1— 3) L. 52424.

O g l o s z e u i e  k o n k u r s u .
Celem nadania stypendyum z fundacji 

ś. p. Piotra Krausaskera, o rocznych 580 
złr. w. a. ogłasza się uiniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie dia uczniów W ydz;ału lekarskiego w 
Uniwersytecie Wiedeńskim w szczególności 
zaś dla wnuków ś. p. fundatora i ich potom­
ków, a gdy by, tych niebyło, dla synów oby­
wateli miasta Lwowa, wyznania cńrześeijań- 
skiego, trudniących się handlem lub przemy­
słem.

Synowie neofitów z fundacyi tej korzy­
stać nie mogą.

Na propozycję Wydziału lekarskiego 
w Uniwersytecie Wiedeńskim, nadaje stypen- 
dyum tamtejszy konsystorz uniwersytecki, 
zatwierdzenie zaś wyboru ełuży c. k. Namie­
stnictwu we Lwowie.

Kandydaci winni wnieść podania swoje
3.1 a. ręce Dziekana Wydziału lekarskiego U ni­
wersytetu Wiedeńskiego, najdalej do dnia 20 
marca 1880, załączając: metrykę chrztu, 
świade: te o ubóstwa i moralności, świadectwo 
"zkolce przynajmniej z dwóch ostatnich pół­
roczy szir Inych, nakoniec dowody, źe pocho­
dzą z rodzi,-y ś. p. fundatora, lub te ż  g 
mieszczan Lwowskich, mających prawo oby- 
w t Ut - a we Lwowie i trudniących się han­
dlem lub pr'Oii»vsłcm

L W p 'z ;ału krajowego 
Król stwa Galteyi i I od mery i i W. K:.

Krukowskiego.
We Lwowi dnia 24 grudnia 1879. 

(8658 1— 3, >, Ht y  te fc.
L. 6237 W d ;ach 29 tycznia, 4 

marca i 12 uwi tni 1880 o gndJui- 10 ra­
no,odbędzie się w tate)8*ym sądzie przymu­
sowa publiczna sorzndaż realności pod 1. k 
177 w Straszęwieśch położonej, ciała tabu 
brnego nie stanowiącej w sprawie e. k. uprz 
zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Marcie 'Kaśce i H uś ie Masnym pto 137 
złr. 26 et. w. a. z pn

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
250 złr. w. a.

Wadyum 25 złr.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej tekowej sprzedaną 
będzie.

Rc-sztę waruuków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. miejs. deleg. sąd powiatowy
Sambor dnia 19 lipca 1879.

(8657 1— 3) B  « l y k f c
L. 7098. W  dniach 29 stycznia, 4 

msrea i 9 kwietnia 1880 o godzinio 10 ra­
no odbędzie się w tutejszym sądzie przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
10 w Wykotach położonej, ciało tabularne 
stanowiącej w sprawie c. k. u przy w. zakła­
du kredytowego włościańskiego przeciw M i­
chałowi i Annie Biłasom pto 191 złr. 84 
ct. w a. z pn.

Ośna szacunkowa i wywołania wynosi 
600 złr.

Wadyum 60 złr.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

B tsztę warunków licytacyjnych wolno 
w  tut iszosądowej registraturze przejrzeć.

0. k. uwiejs. ciel- g. sąd powiatowy
Sarrfbcr d -ia 19 bpoa 1879.

(8685 1— 3) K 4  y  k  Ł
L. 47801. 0. k. sąd powiatowy miejs­

ko di-leg iwany S. I Lwowie ogłasza ni 
liiejs em, źe celem zaspokojenia 2/4 z pre 
teneyi J e]a B rgera w kwocie 53 zł z pn. 
tusądowym wyrok em z 4 czerwca 1868 1
1. 6734 przyznanej, . dbed ie się na d iu 24 
lu eg ' i 16 m ara  1880 o g'dżinie 10 przed 
południem w kancelaryi c. k. aoteryusz Mo 
rawieoktego publiczna li ytacya 2/4 części 
sumy 1527 *'łr 80 ct. w a. w stanie bier- 
nym reahns-i pod 1. 328 miast, we Lwo­
wie na rzecz Meryi Ruginy i Kazimierza 
Rej henów intabulowanej.

Wadyum wynosi 10 prc. nominalnej 
wartości t. j. kwotę 77 złr. w. a.

Dalsze warunki licytacyjne mogą byó 
przejrzane u c. k. notarysza Morawieekiego.

Lwów 11 grudnia 1879.
(8554 1— 3) E  d  y  te; t .

L. 5197. O. k. sąd po w atow y w Miel­
nicy zawiadamia, że w sprawie Kornela Ra­
da przeciw spadkobiercom Onufrego Antom- 
ezuka pto 200 złr. w. a. z pn. realność dłu­
żników pod Ik. 49 w Uś.ńu P' łożona, dała 
tabu lar ego nie stanowiąca, z budyuków gc - 
sp dar zych. ogrodu i około dwó h morgó 
pola ornego składająca się, pod węrunk&mi 
t s edy.te.em z dnia 14 sierpnia 1878 J. 
4764 ogłositonemi dnii 20 stycznia, 17 lu­
tego i i 6 marca 1880 każdym razem o go- 
odzmie lite j r n o , na ostatnim terminie 
nawet niżej ceny s acui kowej w kwocie 
450 złr. w budynku sądowym sprzedaną 
zo stenie* -

Wadyum wynosi 45 złr.
Akt zastawniczego opisania i oszacowa­

nia, tudzież resztę warunćów licytacyjnych 
przejrzeć można w registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych udanowioao kuratorem Michała Jurecz­
ko z Mielnicy.

Mielnica 23 sierpnia 1879.
(8581 1— 3)■—  <v Ó f I t.

31- 2085. SJont !. i. air.jirtóijericljtc umó
b««nnt flegebett rS .bcrbc p r  (Sittbrtugitug ber 
Jtorbcruiuj beg Klkn ca Krinitz per 9 f(. 5. SB 
f. Jł. @. bie ejTcutinc gcifbieffintnj ber bem 
terc.n Popadink geljorigeu gepfattbeieu Ułcatte 
tdt Sir. 179 tu Kluczee « n-li i in bret Sier- 
tittneu ant 23 Sdmter. 23 geber mtb 23 SJłdrj 
1880 jebegniat um 10 Ul)r Sormittagg norge» 
noinmen toerbeit.

®te SigitattonSbebingniffe, ber ipfan= 
bungS- unb (Sdja^unggprotocoU lónnrn Ijterge- 
ricfitS etngefefjen tnerben.

Peczciiiżto J7 Dctober 1879*
(8580 1— 3) ejf. s i '  t

B256. SSorn t  t  S3ejirfggerić^te wirb 
belonnt gegebeit, eg merbe jur (linbringurtg 
ber gorberung beS Sfiskind Tb a u per.“285 ii. 
SB. fantmt Siebengebutjren bie ejecutińe getf 
bietfjitng ber bem Wi.«jl Nugi-.y z gc^urigett 
gepfdnbeten Jfe.atitat SI F8 in Ber.-/,ów wy 
’ n y ,  tu brei SUcrmiueit, ant 20 3dnne.r, SOtcn
gcbritar unb ant 22 SKftrj 1880, jebcgmal urn
JO Ul)v SSorntitfagg norgcnoimncn tnerbeu.

®ic Si'5ttn tińttSbcbingnijff, ber jpfdiu 
bttttgg unb ©djd^unggact, fumtett inljiergeriajig 
cittge}ef)en meicben.

P c.-cn ż, ant 2 guli 1879.
(8637 ' (Sr & t t  t .

,81. 4859. $oit ©etfeit be» f. £._ ffiejitw- 
gcridjteg tit Gin- tuirb funb gemaeljl, bajj 
,ptr §ereinbctitgung ber ©nutme pr. 344 ft. b. 
SB. f. 9t. jur ejccutioen geifbietljung ber 
jit ©unften beg ,Vl r us Fel laau- faui 3̂ro= 
tocofl Pont 30 ©eptember 187', 8 0  6 8 tu
ipfanb gejogeueu unb abgetdjdfcten unter G.ilt. 
t ju (>...ciowce gelegcncn fctneit Sabularfor= 

per bilbeuben bem' P.iwł Jarem cv, nutu 
mpfjr beffen minberjdprigcn Slinbcr Maria P 
r:i*k.i. u. Mnluiik- .gcprtgeit Jiealitdt bie Jer- 
rnwte auf ben 23 gebntar, 22 Sftftrj unb bcu 
26  SIprit 1880, jebeSmat unt 9 Uljr 93ormit= 
tagg f)ierge.rtdjtg unter uadjjtcpenbe Sebingum  
gett beftinuut focrben.

I. 8um Slugntfgpreije luirb ber fant gc 
ridjttidjen ©djdtMtnggacteg oom 30 ©eptember 
; 877 8 0  162« crtjobeue SBertlj bon 215 f(. ii. 

SB. aitgeuontmeu.
II. geber Ólauffuftige ift oerlmubeu ben 

jcljuteu Sljctl beg Sfugrufgpretjeg alg Sabiutit 
git §o!tbcu ber Bijitattongcommijjioii im 58pa- 
rent jit erlegett, tueldjeg ben SRetftbieflienben tu 
ben .iteutffdjidiug eingeredjnet ben ubrtgcit UU 
jitanten aber gletdj nad) becttbigter Sijitation 
jurudgeftcllt tnerben toirb.

Uf. ©ollte bicfc Sicalitat in bett jtbej ev- 
fteit Uermiuen nidjt itber ober toentgfteug -lttit 
ben ©dja^ttngg att SJłann gebradjt werben, -jo 
lotrb fofdje bettn 3 Serminc audi unter bem 
©d)a|unggWertf)e, um weldien tpreig immer 
f)intangegebcit werben.

iV. ®cr ©rfteljer ift oerpftidjtet ben 
ŚłauffdjiKing mit ©inre^mtng beg erlcgten 
SSabium binnen 30 Sagen oom i£agC ber 
Jłcdjtgfrdftigwerbung beg ben SigitationSact 
jur ©cridjtgwiffcnfdjaft ne^incnbcit iBefdjcibeg 
ju ©cfidjtg^anben ju erlegen.

V. ©ollte aber ber (Srftetjer ben Jiefte 
laitffdjilltug titnerljalb obtgen icnnineg nidjt 
erlegeu fo wirb nad) §. 451 ©. D. auf ©e= 
fat)r unb Śofteu beg SBortbriidjigcu ©rftel)erg 
efite Sijitation auggefd)rieben unb btefe Jtealt-, 
tiit blofi att einem ehtjigen Ścrutine and) itn= 
ter bem ©djdtjtmggwcrtbe, um weldfen tjSreig 
immer att 3)'ianu gebradjt werben.

VI. ©obalb ftd) ber ©rftefjer augweifet 
ben Sijitattongbcbingungen ©enitge gelciftct ju 
l)aben, wirb ifjm bag '©inantwortungg=©ecret 
itber bie crffanbenc Jiealitat anggefertigt unb 
er in ben S3efitj eingefiil)rt.

fiaufluftige werben fjicju norgefaben.
Dberttu ben 25 ©eptember 1879.

(9 1— 3) ‘ L. 8215.
O g l o s n e n i e  k o n k u r s u .

Oclem uadi»n'a jedu«;g-» stypendyum z 
zapisu ś. p. ks. Wojciecha Stępka o rocznych 
152 złr. w. a. ogłasza s>ę uiniejszem kontu s.

1) O to stypendyum ub;eg ’ć się mogą

wyłącznie ubodzy uczniowie z Haczowa, po- 
wia*u Brzozowskiego, pochodzący, gdziekol­
wiek do szkół uczę-zczający z dobrym postę­
pem w naukach i uicskazitelnemi obyezajam , 
między którymi jednak pierwszeństwo przy- 
służać ma familianjom ś p. fundatora mia- 
aow iue potomkom M'ęl?ny Filar, Tekli Ma­
tusz, A nsy P sjznar, Zofii Borek, Stanisława 
Stęp ku i Mi. h ła Stęoka.

2) Prawo nadauia stypendyum przysłu­
żą K ncyst irzowi biskupi mu w Pnem yślu  
obrz. ł»c.

3) Kandydaci o to stypandy-um (ibiega­
jący się maią nieść swe podania albo za 
p śred-uctwem zakładu do którego ua nauki u- 
częszezsją, albo za poś ■ dnictwem urzędu gminy 
Haczów, naidale; do 30 stycznia 1880 do K nsy- 
storza b skupiego łzc. w Przemyślu, i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa tudzież 
świadectwo szkolne z ostatniego roku szkol­
nego; c zaś nakoniec, ktorzyby zamieszkali 
ubvg ć się o powyższe stypendyum z tytułu 
pokrewieństwa z fundatorem winni również 
tę okoliczność świadectwami udowodnić.

Z Konsy torza biskupiego o. ł. 
w Przemyślu 20 grudnia 1879.

(8660 2— 3) E d y k t .
L. 6721. 0. k. sąd powiatowy w Ozor- 

tkowie wiadomo czyni, że na dniu 16 grudnia 
1879, 27 stycznia j 26 lutego 1880, sawsze 
o godzinie 9 rano przedsięweźmie w tusądo- 
wem zabudowaniu przymusową publiczną 
sprzedaż realności pod 1. 52 w Białym poto­
ku ciała tabularnego nie stanowiącej Wasyla 
Oleksiak własnej na zaspokojenie pretensyi 
Hersza Reiss w kwocie 18 złr. 94 ct. w. a. 
z przynależytościami.

Cena szacunkowa wynosi 332 złr. w. a. 
a zadatek 33 złr. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych jako 
też protokół zastawniczego opisania jako też 
oszacowania można w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Ozortków 5 września 1879.

(8587 2 - 3 )  E  d  j  k  t .
L. 6083. W dniach 22 stycznia,. 26 

lutego i 18 marca 1880, każdym razeW o 
godzinie 10 przed południem, odbędzie\s.ę  
w sądzie tutejszym przymusowa pubk -VBa 
sprzedaż realności pod 1. k. 2 w Radomyślu 
peł żonej, Józefa Szlsjbrn własnej, a to n^  
zaspokojeni-:', wierzy tein ki Franciszka Gar-t 
dulskiego w kwocie 157 złr. w. s. z pn.

sz a c u n k o w .a  .v ja u « i  dóO  z ł r .  Wa- 
(jlyum 35 Ar.

P. •••lol.ól cast-i-nnzugj op.si.ma, osza- 
i tudzinż b żs/.c i sru/iki l cyta jju e  

'<■'"cji/eć m żon w r g śtraturze sądowej.
0. k. nąd p > v iotowy

R omyśl dnia 25 p ździerodka 1879. 
<8663 2 — 3) *'.• >* t  te:

L. 4151. W tutejszym sadzie odbędzie 
się eelem zaspokojeniu wywalczonej przez e. 
k. nprr. Zakład kredyt, włość, przeciw J?-
iowi Murzymec kwoty 200 zł 12 prc. od­

setkami od 28 l itego 1»74 bieżącemi, tudzież 
3 prc. odsetkami od kwoty w należy!ym 
z sie niauiszczouej przyzna jeb  kosztów 

sporu 6 zł 25 ct. egzekucyjnych 5 zł 26 
t. i n;ni jszych egzekucyjnych 2 zł. 6 ct. 

publiczna sprzedaż realności włoś ‘iańskiej 
pod I. k, 225 rep. w Gródku w jednym tyl­
ko ten aisie  dnia 22 stycznia 1880 o godz. 
10 rano za jakąkolwiek cenę- 

C-na wywoławcza 350 zł.
Wadyum 35 zł.

0. k. sąd powiatowy 
Gródek 26 września 1879.

(8673 2— 3) f i d y k f ,
L. 56669. C. k. sąd krajowy we Lw o­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni z 
życia i miejsca pobytu niewiadomym Maury­
cemu Kulczyckiemu i Jakóbowi Janowi 2 
im. Kulczyckiemu, tudzież z życia, iorenia i 
miejsca pobytu niewiadomym spadkobiercom 
techże, że Piotr Wójcicki w dniu 2 grudnia 
1879, przeciw nim pozew o uznanie sumy 
250 fi. m k. w stanie biernym realności pod
1. 81, 8 2 4/4 we Lwowie intabulowanej, za 
spłaconą i o wykreślenie te) jak dom. 80 p. 
70 n. 20 on. ciężącej sumy wraz z nadcię- 
żarami ze stanu biernego tych realnoś-i 
wniósł.

PrAeważ miejsce pobytu pozwanych 
wiadumem nie jest, ustanowił e k. sąd kra­
jowy do z a s  ępowaeia ich na u h  koszt i 
niebezpieczeństwo adwokata dr Góreckiego 
z substytucją ad w. dr. Sitarskiego kuratorem, 
z któ-jjin ta sprawa wedle ustawy sądowej 
31a Galicji przepisanej przeprowadzoną bę­
dzie. i któremu dekretowany pozo w wskut k 
którego d : rozprawy sumarycznej termin na 
dzień 14 stycznia 1880 r. wyznaczonym zo­
stał, się. doręcza.

Nini. jszym więc edyktem wzywa ■ s'ę 
zapozwany h aby w risleżytym czasie oso­
biście stanęli lub p trzebae tytuły prawne usta­
nowionemu kuratorowi udzielili lub innego 
zastępcę sobie wybrali i sądowi oznajm-li, 
słowem stosownych do obrony środków uży­
li, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami s bie przypisać będą mu-ueli.

Lwów dnia 6 grudnia 1879.



7
Wiurzycleh'.- którzy w Andrychowie Inl)

liaridjwi 
(hit" się

* i» i  fcirjtfojfo ułriada- ] w § ? %  w  zim um ini,* winni są
Mnsidh Sem ik przeciw' T ?  ?*?!,sz.w«,u pełnomocnika w

J«&4 iiko Plo 7 złr. w. a. cdhe- w doręczę-
terminali 23 stycznia, 23 lutego \

ri-zm n p n b lie z ih i
i i kwiefnla ł 8 i j ,  f  ■ \  tutejszym każdym 1:7,ie

spr/.id,ź realności od n r . f ^ e r a y ^ o r a  rzeczonym

ko w ®  na irzeeni i mźej 
oliarująeemu sprzedaną będzie.

ogłoueenia w toku 
umieszczane

postępowa- 
beda w u-

3 - i )  W. H y te
li. 4478. |  ) 

mia, KfiŁ# i
'li.. r.ln n „h. ..T <. „rll.a- ? ■"• J '- -non jr'

nia u c liW  łd o w y fil  w przeciwnym bowiem  
wniosek komisarza konkursowego, 

na ich niebezpie-
. . . .  w Tfnmaczj] położonej, ciała tabularnego \ 5 koszt kurafcr stanow ionym  by
mestanoffiącej, i wena, iż na pierwszych \ Kost; *•
dwóch terminach ’*  lub wyżej eeu^sze.cun- \ . .

'takowej 'najwięcej r ni% konkursowego _
J ' f rzędowej „Gazecie Lwowskiej.

, • „ , | Termin do likwid&cyi oznaczony, jest
Utoa wywołania 260 złr. w. a. w a d jg a  | aar, zem terminem co do układów a wierzy­

ciela mi.
Kraków dnia 24 grudnia 1879.

|  (8627 3— 3) M  A J  k  %
L. 9006. Złoezowski c. k. sąd obwodo- 

i wy rozpisuje na podstawie uchwały Iwow- 
L. 6191. C. k. sad powiatowy w Sie-1 gkiego c. k. sadu krajowego z dnia 20 wrze- 

niawie ogłasza, ż u a zaspokojenie pretensji 1 śnia 1879 1. 48585 celem zaspokojenia nale- 
c. k. u przy w. zatfadn kredytowego włościan- żnyóh c. k. nprzyw. galicyjskiemu akcyjnemu 
sfcisgo we Lwowp w kwocie 400 złr. z n. j bankowi hipotecznemu we Lwowie sum 833 
odbędzie się publika* przymusowa sprzedaż złr. 75  ct.. 833 złr. 75 et., 833 złr. 75 gL  
realności włoś.-iańskiej pod nr. 466 w Ciepli- 1 8 8 8  złr. 75 et. i 22468 złr. 78 ct. w. a. 
eacb dłu ników Ibrahama i J&kóba Feldmaus | z pn. przymusową, publiczną sprzedaż dóbr 
własnej w trzeci terminach a to na dniu j M.ełua w powiecie Rohatyńskim położonych 

stycznia 1 -6  lutego 1.880 o_10 godz. | we£ji3 dom. 446 pag. 194 on. 20 haer. i dom.
446 pag. 196. n. 2 2  haer. masy spadkowej

warunki
30 proc.

Akt oszscovani£ i 
są w sąśfżie do vglądu.

Tłumacz 3(fczerwca 1879.
0 2 S 3—  S) E d y k t .

■acyjne I

29 stycznią i ?6  lutego 1880 o 10 godz. 
rano tylko za cenę szacunkową 900 złr. lub 
wyżej, zaś na dniu 1 kwietnia 1880 i poni­
żej ceny szacunkowej.

Wody u na wynosi 90 złr.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze­

go opisania można w registraturze p r z e jr z «
Sieniawa 15 listopada 1879.

(8527 3 - 8 )  ¥  «1 j  te 6 .
L. 15925. Sianisławo-sreki c. k miejsko 

delegowany sąd zawiadamia Józefę Płoeką z 
miejsca pobytu nP-wiadomą, że przeciw niej 
wniósł pod dnieni21 sierpni*. 1878 1. 12486 
Hersch A ngenn.n  pozew o zapłacenie 411 
zł. 38 ct. % pa . wskutek czego wyznaczono 
termin do rozprawy sumarycznej aa dzień 
2 1  stycznia 1880 o godzinie 9 rano

Gdy miejs.e pobytu Józefy Płockiej 
nie jest wiadomem przeto ustanowiono dla 
kuratora w osobie adw. Szsparowicza z za­
stępstwem ad w. Bardacha i kur. torowi rze­
cz© uy pozew doręczono.

Jest tedy rzeczą pozwanej kuratorowi 
wcześnie petrz#b» udzielić ir.formacyę lub 
też innego zastępcę hądowi przedstawić, 
gdyż w razie p-zec^aysJ skutki złe z tąd 
wynikłe, ,m *a ropę B^jpisjp? będzie mu­
siała.

Stanisławów dnia 5 listopada 1879.
(8638 8 —3) EB d  J  te i .

L. 7020. 0. k. sąd powiatowy w Ry­
manowie wzywa nieobecnego Ja&st Buef/ka 
aby do spadku po Pawle Buczku w Rymano­
wie 8  maja 1843 zmarłym tem pewniej do 
jednego roku się zgłos-ł ile że po upływie 
terminu tego postępowanie spadkowe z usta­
nowionym dla niego kuratorem Szymonem 
Buczkiem przeprowadzone zostanie.

Rymanów 11 grudnia 1879.
(8618 3— -3) K « y k  fe

L. 33887. 0. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie na zasadzie §• 62 ordynacji konkur­
sowej zezwolił na otwarcie konkursu na ma­
jątek Józefa Ribnera nieprotokołowanego 
Kupca w Andrychowie a mianowicie na ma­
jątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdowoł, a na majątek nieruchomy o tyle 
o ile takowy położonym jest w krajach w 
których ordynacja konkursowa z dnia 25go 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Wacława Herolda <5. k. sędziego po­
wiatowego w Andrychowie a tymczasowym  
zarządcą masy p. Ksawerego Chrzanowskiego 
adwokata w Kętach z substytucyą p. Anto­
niego Heradina kupca w Andrychowie.

Wierzycieli wzywa się niniojssem aby 
na terminie dnia 7 stycznia 1880 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów któreby ich pre­
tensje wykazywały, oświadczyli się co dc 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowieni 1̂ innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

O- k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensji przeciwko ma­
sie konkursowej chc^ dochodzić, aby tak #  
we, nawet w tym przypadau gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 2 0  marca 
1880 w c. k. Sądzie krajowym w Kraki 
lub dn

Kornela Milewskiego własnych w terminach 
26 stycznia 1880 i  26 lutego 1880, zawsze 
o godzinie 1 0  przed południem w tymże są­
dzie oobyć się mających.

Główne warunki licytacyjne są:
1. Certę wywołania stanowi kwota 

47500 złr. w. a. W- powyższych dwu termi­
nach dobra nie będą przedane niżej ceny 
wywołania.

2. Wadyum wynosi 4750 złr. w. a. i 
składane być ma w gotowiźuie lub w ksią­
żeczkach galic kasy oszczędności lub w ga- 
lic. obi gaeyach indemni/.acyjnych, lub w 
obligacjach długu państwa, albo też w listach 
zastawnych galic. towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. upriyw. galicyjskiego akcyj­
nego bm ku hipotecznego, lub e. k. u przy w. 
austr. węgierskiego banku według ostatniego 
tychże kursu do rąk komisy! licytacyjnej.

Reszta warun 16w  licytacyjnych przej­
rzaną być może w tusądowej registraturze.

O rozpisaniu tej .licytacji uwiadamia 
się strony sjtoiujące tudzież wiadomych wie 
rzycioli hipotecznych bezpośrednio, zaś nie­
wiadomych właścicieli prawa, dla których 
obowiązek ponoszenia ciężarów gruntowych 

, iak dom. iił-2 psg. 460 n, 76 on. jest int.&bu- 
Siown-iy i wierzycieli, którzyby po dniu 15 
f  sierpnia 1879 do tabuli tych dóbr weszli, 

lub którym by uchwała licytacyjna lub jaka 
dalsza w tej sprawie wyjść mająca z jaklego- 
bądź powoda albo wcześnie albo wcale nie 
mogła być doręczoną, do rąk ustauowionego 
kuratora adw. dr. Wesołowskiego z zastęp­
stwem adw. dr. Warteresiewicza i przez 
edykt niniejszy.

Złoczów dnia 29 listopada 1879 
(8621 3— 3) O tew ie is iee ieeH lc .

L. 3911. 0. k. Sąd powiatowy w Hu- 
siatynie ogłasza niniejszem, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności c. k. uprz. galic. akc. 
Baaku łrpotecznego we Lwowie, a miano­
wicie 6  n t  pożyczkowych po 147 zł. 42 ct. 
rusztującego kapitału 1990 zł. 6 8  ct. z ps. 
odbędzie się w dniu 15go stycznia, w dniu 
12  lutego i w dniu 11  marca 1880, każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem  
egzekucyjna licyt&cy-i. realności w Husiatynie 
pod i. 89 położonej, jak Dom. II i VII pag. 
457 i 74 n. 12 i 13 haer., dłużnika Ger- 
s eh on a Misjmana własnej pod następującymi 
warunkami.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w kwocie 5500 złr., i niżej tejże realności 
na wyznaczonych terminach sprzedaną nie 
będzie.

Wadyum wynosi 550 zł.
Gdyby realność na wyznaczonych ter­

minach sprzedaną nie został.., natenczas wy­
znacza się_ do ułożenia warunków ułatwiają­
cych termin na dzień 1 2  marca 1880 o go­
dzinie lOtej przed południem.

Resztę warunkó v  licytacyjnych i w y­
ciąg hipoteczny przejrzeć lub odpisać można 
w registratarzo sądowej.

O tem zawiadamia się obie strony i 
wiadomych wierzycieli do rąk własnych, 
zaś tych wierzycieli którzyby po dniu 3go 
października b. r. prawo zastawu na realności 
tej nabyli, lub którymby niniejsza uchwała

. . U o 'v n  | iicytscyjua, lub inna w tej sprawie zapaść
kom,. arz? konkursowego w 4 a dry- mająca uehw-ła  weal?, lub dość wcześnie

chowie podług przepisu ordynacyi konsmrso- \ doręczoną być niemogła, do rak kuratora p
wej unikając szkodliwych skutków prawia Leona Adler:,teina w Husiatynie i ' ' ‘
zgłosili a terminie aa dzień 7 kwietnia 
1880 o godzinie 10  % rana w biurze komi­
sarza konkursowego oznaczonym wywierzy- 
telnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwu swych prute.,sy; poczyffli.

Wierzycielom którzy pretensy? swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą praw o na miejsce ty mewio wego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 3 terminach .wyżej iub za cenę szacunkową 
zaufanie pokładają. ? sprzedaną nie została, ustanawia się termin

Grazeta Lwowska Nr. 1 z dnia 2 stycznia 1880.

1 nmiejszeia 
obwieszczeniem.

Husiatyn 15 liittpwda 1879.
(8455 3— 3)

L. 2126. O k. Sąd powiatowy w Oięż- 
kętwcach zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
sumy 583 zł. 9%  ct. w. a. odbędzie się 
sprzedaż realności *pod 1 k. 39 w Ciężkowi­
cach w dniach 27 stycznia, 27 lutego i 30go 
marca 1880 o godzinie 1 0  z rana z nadmie­
nieniem, że gdyby realność ta w pierwszych

na dzień 30go marca 1880 o godzinie 3ei*j . Wadyum 8 8  złr.
po południu do ułożenia przystępniejszych |  Warunki licytacyjne i akt oszacowania
warunków. i przeglądnąć można w registraturze.

Cena wywoławcza 1 1 0 0  zł. « 0 . k. sąd powiatowy
Wadyum 110 zł. w. a. ■ Brzesko dnia 20 września 1879.
Bliższe warunki i ekstrakt tabularny j (8632 3— 3) E  «1 y  te ««

przejrzeć można w tutejszo sądowej registra- \ l .  4502. Dnia 27 stycznia, 2 marca i
turze. 13 kwietnia 1880 o godzinie 1 0  rano udbę-

C. k. sąd powiatowy j dzie się w sądzie na rzecz zakładu kredytowe-
Giężkowice 20 września 1879. j go ziemskiego celem zaspokojenia 330 złr.

(8629 8 — H E d y k t *  I 75 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re-
L; 4597. W dniach 19 stycznia, 19 U lności Stanisława Gębali 1. 17 w Przyboro-

lutego i 19 marca 1880 o godzinie *0 przed wju położonej, nie będęcej ciałem hipotecz-
południem odbędzie się w sądzie licytacja
realności Teodora Szabata własnej, pod 1. k. 
67 w Wierzblanaeh położonej, nieintabulo- 
waoej cslem zaspokojenia sumy 500 złr. a. 
w. a względnie 490 złr. z p. n. na rzecz c. 
k. uprzyw. zakładu włościańskiego we Lwo­
wie.

Cena wywołania 900 złr. w. a.
Wad ;um  10° 0
Reszta warunków w registraturze.

0 . k. sąd powiatowy 
Busk dnia 30 października 1879.

(8607 3— 3) m  d y k t .
L. 28960. 0. k. sąd delegowany miej­

ski w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia następujących należy- 
teści:
tytułem reszty 5 raty dnia 1 sierpnia 1876 

płatnej 15 złr.
12% zwłoki od 15 zlr. od 

1876, 1877 do dnia za­
płaty 6  raty dnia 1 
lutego 1877 płatnej . 37 złr. 50 ct.

12% zwłoki od 37 złr. 50 
ct. od 1. lutego 1877 
do dnia zapłaty 7 raty 
dnia 1 sierpnia 1877
p ł a t n e j ..............................37 złr. 50 ct.

12% zwłoki od 37 złr. 50 
ct. od 1 sierpnia 1877 
do dnia zapłaty 8  ra­
ty dnia 1 lutego 1878

12%
37 złr. 50 ct.

37 złr. 50 ct.

nym.
Cena szacunkowa 1500 złr.
Wadyum 150 złr.
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

przeglądnąć można w registraturze.
0 . k. sąd powiatowy 

Brzesko dnia 20 września 1879.
(8583 3— 3) i  > t ! t

31. 799. SB om f. f. iBejirtsgerićfjte nnrb 
befaunt gegeben, e§ toerbe jur ©inbrirtgung 
ber gorbentug bel Eltuny Krinitz per 51 ff. 
40 fr. fammt Ułebengebuljren bie epecutińe 
geil6 ietf)uug ber bem Iwan Pobek gełjortgen 
jRcalitat S91. 181 in Kiuczów wielki bemilligt 
unb in bret lermiiten u. 3. am 16 ©e^ember 
1879, 16 Sanner unb 24 geber 1880 jcbe§= 
mai itu 10  libr iBormittagi oorgenommen 
tnerben.

®ie SijitcKmt§bebingniffe* ber 5|3_fan= 
bung§= unb @dja§uitg§act fonuen i^tergerid)t§ 
eingeje^en tnerben.

Pecżeniżyn b. 18 SRarj 1879.
(8584 3 - 3 )  0  8  t I t

31. 1722. 3?om f. f. iBejirfSgerii^te tnirb 
befaunt gegeben, cl lrerbe jur fenbringung 
ber gorberung bel Elkuna Krinitz per. 1 2 2  
ft. 40 fr. fammt 91ebengebuf)reu bie ejecutińe 
geiflneffjmtg ber bem Nykolo Myketenko ge= 
^origen 9Realxtdt 91r. 27 in Kiuczów wielki 
bemilligt, unb in bret lerminen unb gtnar: 
am 16 Śejember 1879, 16 Sćinner unb lOten 
geber 1880, jebelmal um 1 0  lll)r iBormittag! 
ńorgenommen raerben.

®ie Sijttationlbebingniffe, ber ^Sfan= 
bitngl= unb @dja|unglact, fonnen îergc= 
ricl)t§ eingeiepeu werben.

Pecżeniżyn 5 Dctober 1879.
(8585 3 - 3 )  ® U t ! t

3 f. 8 0 0 . Słom f. f. Śeairflgericfjte Wirb 
befaitut gegeben, el werbe jur Sinbringung ber 
gorberuug bel Elkuny Krinitz per 40 fi. 
fammt Olcbeugcbuljren bic epcutioe geilbiet^nng 
ber btnt Wesyl Bojko gcljorigen Jtealitat sJlr. 
39 in Po.azeniżyn bewilligt, unb in bre' 3icr=
mineit unb jw a r: am 16 Śejember 'B79, 16
Saitncr itnb 25 gebruar 1880, jebelmal um 
10 libr iBormittagl ńorgenommen Werben.

®tc Sijitationlbebingniffe, ben 5JSfan= 
bungl* mtb @dja|unglact, fonnen f)iergericf|t! 
eingefefjcu werben.

Pecżeniżyn 18 Sfttirj 1879.
(8582 3— 8) ® J t f t

31. 3977. 3)om f. f. iBejirflgericfjte Wirb 
befannt gegeben el werbe jur ©inbringung 
ber gorberung bel Elkuwe Krinitz pr. 28 fi. 
f. 91. ®. bie eę-ecittioc getlbietbung ber ber 
Paulina Werbiuk gebórtgen fReafitdt ©91. 172 
in Kluozów wielki bcwifiigt, unb am 14 San* 
ner 1880 afl 3 lermtnen 9 Ubr SSormittagl 
oorgenontmeu werben.

®ie SijitatiouSbebingniffe ber $fanbung§=. 
unb ©dba|mtg§act fonnen IjiergeridjtS cingefe* 
fjen werben.

Pecżeniżyn 20 91ońember 1879.
(8546 3— 3) Slunbmadjuug.

3 1  40333. 91ul ber oon etnem unge= 
nannten SBofjItbdter, ani Slnfafj ber 3?erma= 
lung Sftrcr fatferficfien ^ofjett, ber bucblaitcb= 
tigften grau ©rjberjogtn Gisela’ mit ©einer 
foniglitbeu §obeit bem bunblauĄtigften 
jprtugen Leopold von Bayem, gegrunbe= 
ten ©tiftung ift eine Slulftattung im Setrage

zwłoki od 37 złr. 50 
ct. od 1 lutego 1878 
do dnia zapłaty 9 ra­
ty dnia 1 sierpnia 1878
p ł a t n e j ........................

12% zwłoki od 37 złr. 50 
ct. od 1 sierpnia 1878 
do dnia zapłaty pozo­
stającego kapitału de 
spL.cenia . . . .  328 złr. 8 6  ct.

kosztów egzekucyjnych w kwocio 8  złr. 1
ct, już przyznanych oraz obecnie przyznają­
cych cię kosztow w kwocie 10 złi. 87 ct. a. 
w. od Jana Kotka się należących odbędzie 
się w dniach 26 stycznia, 25 lutego i 30 
marca 1880 każdym razem o godzinie 10  
rano w tut. gmachu sądowym publiczna li- 
cy tacya realności podl. wyk. hip. 53 w Wycią- 
żach w powiecie Krakowskim położonej, Ja­
na Kotka własnej.

Cena wywołania tejże realności wyno­
si wartość jej przy udzieleniu pożyczki przy­
jęta w sumie 1 2 0 0  złr., a wadyum 1 2 0  złr. 
wal austr.

Wyciąg hipoteczny oraz resztę warun­
ków licytacyjnych mogą być przejrzane w 
tutejszo-sądowej registraturze.

Kraków 4 listopada 1879.
(8636 8 - 3 )  E d y k t .

L. 11560. C. k. sąd powiatowy w Chrza­
nowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia procentu 1 0 % od dnia 1 marca 
1877 od resztującego kapitału 1550 złr. i za­
ległych po 50 złr. czterech rat tudzież przy­
znanych kosztów —  odbędzie się w dniach 
26 stycznia i 26 lutego 1880 zawsze o go­
dzinie 1 0  przed południem w gmachu sądo­
wym publuana licytacja realności pod 1. d.
562 w Jaworznie położonej, składającej się 
z donau zarazem i dworka, chlewków i
dotyczącego placu — ciała tabularnege n:o j non 65Ó fi. 5. 2B. ju ńergeben 
stanowiącej, w posiadaniu dłużników Józefa 2luf btefe Slulftattung Ijuben im 33raut=
Sehendery, Józefy Sehenderowej i Karola E- ftanbe befinbficffe mitiellofe unb murbige £ó* 
mila 2ga im. Sehendery będącej i ich wła-1 djter ober SBaifen ńon iBeumten tofprudf), 
snej. i tnelcfjc einem bem 9Jftnifterium bel Snuetn

Cenę wywołania stanowi wartość sza- j fur bie im 9teid)§ratl)e ńertratenen ^óitigreicfje 
eunkowa 1320 złr. w. a. | unb Sdnbcr unterftcfjenben ©ienftjtueige; angc=

Wadyum wynosi 132 złr. | Ifiórcn, ober bil gu iljrem Slbfeben ober ifjrer
Na obydwu terminach posiadłość p o -1 f|3cnfte>mrung angrljorli b^beu.

niżej ceny szacunkowej nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

akty zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Wierzyciele niewiadomi, lub którymby 
rezolucja sprzedaż egzekucyjną rozpisująca 
z daty 17 listopada 1879 1. 11500 z jakiego 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, przez 
niniejszy edykt do rąk ustanowionego dla 
nich w osokie tutejszego adw. dra. Grudziń­
skiego —  kuratora zawiadomienie otrzymują.

Chrzanów 17 listopada 1879.
(8631 3— 3) K d y k - * .

L. 4433. Dnia 27 stycznia, 2  marca i 
13 kwietnia 1880 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w sądzie na rzecz zakł. kredytowe­
go ziemskiego w Krakowie celem zaspokoje­
nia 400 złr. w. a. z pn. przymusowa sprze­
daż realności Marcina Grocholskiego 1. 53/ 
rep. 44 w Przyborowiu położonej, nie będą­
cej ciałem hipotecznem.

Cena szacunkowa 880 złr.

®ie Slnlftattung m«b am 20 Styrii 1889 
ncrlieben, jebodj crft nad) eingegangertem ©bes 
biinbmffe fliiffig gemadft, luojn bem betbeilten 
9Jfdbd)en bie fjrift b il (Sitbe Dctober 1880 
offen ftebt.

Słie ©efndje um biefe Slusftattung fiub 
mit bem Siauffd)ciite, Sitten= unb 9RitteHofig= 
fettl=3eb9rtf,ffe bc§ 91cdbd)itl, bann mit bem 
9lad)Wcifc obiT bie bereitl ftattgefunbene 9Ser= 
lobnng, eitbltd) mit bem madbmeife, b a | ber 
SSater belfelben in etnem ber obigen ®ienftel= 
jtnetge btent ober gebient bat, ju belegen.

©oferne feiitc anbere 91a(bmetfung iiber 
bic bereitl ftattgeljabte iBerlobung geliefert mer* 
ben fann, ift minbeftenl ber 9tame unb ©ba= 
racter bel Śrdutigamel anjugeben.

®ie in ber iBemerftcrt SSetfie inftruirten 
®efud)c fiub Idngftenl b il 80 Sdnner 1880 
bet ber f. f. no. ©tattbalterei in 2£ien ju ii* 
bereidben.

2Bien am 11 ®egember 1879.
3?on ber f. f. n. o, Stattbalterei



8
(8675 1— 8) L. 345.

Ogłoszenie konkursu .
L. 345./pr. Wskutekr eskryptu -J. E. Pana 

Ministra wyznań i oświaty z  dnia 25 listo­
pada 1879 1. 17190 ogłasza się niniejszym  
konkurs na posadę katechety obrz. łań. w 
Seminaryach nauczycielskich lwowskich t. j. 
w Semśnaryum męzkim i żeńskie®..

Obowiązkiem kat chety będzie udzielać 
nauki re'igii w obu Syminaryach i odbywać 
egzoriy co niedziela i święto w jednem z 
nich, który to obowiązek nie ma przekra­
czać 25 godzin naukowych tygodniowo.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
etatowa 800 zł. w. a. dodatek akty Walny w i 
rocznej kwocie 240 zł. w. a. tudzież prawo ; 
do pobierania dodatków kwinkwenalsyeh po . 
100 zł. w. a.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnieść do krajowej Rady 
szkolnej za pośrednictwem przełożonej wła­
dzy najpóźniej do 1 marca 1830 roku.

Z Prezydyum Eady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 27 grudnia 1879.

(8661 1— 3) Obwieszczenie.
L. 3836. Wskutek uchwały c. k. sądu 

obwodowego w Tarnopolu z 13 maja 1873 
]. 7589 uznaje się Hawryła Struk z Ułaszko- 
wic marnotrawcą, kurator Łuć Senyk.

O. k. sąd powiatowy
Czortków 25 maja 1878.

(8670 1—3) Oglossenie. \
L. 34673. Magistrat król. stoł. miasta f 

Lwowa podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 20 września b. r. znalezioną została na 
szkarpach kwota 50 złr. w. a. którą ponoszą- j 
cy szkodę właściciel odebrać może w magi- j 
stracie. *

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa
dnia 24 grudnia 1879.

(8672 1— 3) Ogłoszenie.
L. 8883. Stosownie do §. 46 rozporzą-| 

dzenia c. k. Ministerstwa Sprawiedliwości z i 
dnia 19 listopada 1873 1. 152 D. [J. P. ogła- j 
sza się, iż Prezydyum lwowskiego c. k. w y ż -! 
szego sądu krajowego w myśl §. 43 powoła­
nego rrzporządzenia na rok 1880 przeciętną 
kwotę kosztów utrzymania jednego skazańca 
przez jeden dzi6ń podczas odbywania kary 
dla lwowskiego c. k. sądu krajowego na 83 
ct. dla c. k. sądów obwodowych w Przemy­
ślu na 31 ct., w Samborze na 27 ct., w Sta­
nisławowie na 28 ct., w Tarnopolu na 92 ct., 
w Złoczowie na 37 ct., w Kołomyi na 38 
ct., zaś dla c. k. sądów powiatowych w obrę­
bie lwowskiego c. k. sądu krajowego na 23 
et., w obrębie c. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu na 24 ct., Samborskiego na 26 
•ct., Stanisławowskiego na 24 ct. Tarnopol­
skiego na 22 ct., Złoczowskiogo na 23 et., 
nareśeie Kołomyjskiego na 24 ct. ustanowiło.

Lwów 18 grudnia 1879.
(8486 1—3j E d y  k h

L. 9745. Złoczowski c. k. sąd obwodo­
wy jako handlowy uwiadamia firmę handlo­
wą „S. Basseches Nachfolger B. N. Basse- 
ches et J. Bassecbcs" niemniej z miejsca 
pobytu nieznanych Bermana Natana Basse- 
ehes i Józefa Basseches dzierżycie!! tejże fir­
my, że na pozew N. Silbersteina z dnia 21 
października 1879 1. 9745 z uchwały z dnia 
25 października 1879 1. 974 wydał tej fir­
mie z jej Jzierzycielom w zmiarkowanym  
nakaz zapłaty resztującej sumy wekslowej 
600 mark a pa. że tej firmie i jej dżierzy- 
eielom wzmiankowanym do przeprowadzenia 
tej sprawy wekslowej ustanowił kuratorem 
adw. Dr. Heynogo ze substytucyą adw. Dra. 
Billeta do którego taż mają się zgłosić z iD- 
formacyą odpowiednią lub też wymazać inne­
go swego obrońcę obranego i ogółem użyć 
wszelkich środków obronnych, gdyż w razie 
przeciwnym ewentualnie wynikłe skutki złe 
sobie tylko przypisać będą musieli.

Złoczów dnia 25 października 1879. 
(8649 1 — 3) k  *,.

L. 6511. O. k. sąd powiatowy w De- 
latyaie ogłasza niniejszem, że w dniach 20 
stycznia, 80 stycznia i 9 lutego 1880 o 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie lieyta- 
cya realności ped 1. k, 86 top. 160 w Dela- 
tynie położonej Jakuba Paprockiego własna, 
ciała tabularnego nie mająca na rzecz Nich- 
mana Fiedlera, celem zaspokojeni sumy 34 
złr. z pn.

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza­
cunkowa 380 złr.

Zakład 10 prc. eeny wywoławczej.
Eesztę warusków przejrzeć możaa w 

registraturze sądowej.
Dela ty n 17 października 1879.

(8558 1— 3) Obwieszczenie.
L. 6512. 0 . k. sąd powiatowy w Ni-

żankowicach ogłasza, że w sprawie egzeku­
cyjnej Jakuba Spinnara przeciw Stefanowi 
Czerwińskiemu o zapłacenie kwoty 48 złr. 
z pn. odbędzie w sali sądowej w dniach 30 
stycznia, 3 marca i 9 kwietnia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 z rana przymusową 
sprzedaż realności pod 1. k. 52 w Paekowi- 
cach położonej, Stefana Czerwińskiego włas­
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej.

Na pierwszych dwu ^terminach real­
ność ta tylko za cenę szacunkową lub w y­
żej, zaś na trzecim za jakąbądź cenę sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 160 złr.

Zakład 25 złr.
Eesztę warunków, akt opisania oszaco­

wania przejrzeć można w sądzie.
Niżankowice 2 października 1877. 

(8614)
L. 25885. C. k. sąd krajowy karny w 

Krakowie na pismo pi k. Prokuratoryi Pań­
stwa w Krakowie z dnis 18 grudnia 18791. 
14265 usprawiedliwiające konfiskatę broszu­
ry pod tytułem „W Obronie Pawdy" z daty 
„Poznań 1879“ w myś! § 493 p. k. i §. 37 
u pr orzeka:

1 iż treść broszury pod tytułem „W obro­
nie Prawdy" Poznań 1879 zawiera w 
sobie znamiona występku z §§ 302 i 305 
k. k..

2 iż rozpowszechnienie tej broszury zosta­
je zabronione®.

3 iż cały nakład tej broszury zniszczonym  
być ma.

0 . k. sąd krajowy karny
Kraków dnia 20 grudnia 1879.

(8640) ©glcusasłsaaS®.
L. 17656. W Imieniu Jego Cesarskiej 

M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §. §. 489 i 493 spr. kum. 
i §. 37 u. p. że treść artykułu umieszczone­
go w nr. 26 czasopisma „Wieniec* z dnia 
24 grudnia 1879 pod napisem: „Katoliki
proceśniki" w ustępie od słów ! „Mniej to 
jednak dziwi" do słęw ; „swami towarzysza­
mi" zawiera znamiona występku z §. 302 
u. k. zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiska­
ta togo czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione dalsze 
rozpowszechnienie tego artykułu a zabrany 
nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 26 grudnia 1879.
(8334 3 -  3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7239. C. k. Sąd powiatowy w Bo­
lechowie ogłasza, że celem ściągnięcia wy­
walczonej przez c. k. uprz. gal. akc. bank 
hipoteczny we Lwowie sumy 161 zł., 161 
zł., 161 zł. i 3375 zł. 90 ct, w. a. z pn. 
realność pod 1. d. 148 w Cśsowie położona 
ciało tabularne stanowiąca masy spadkowej 
ś. p. Jana Biikemana i Babety Eńkemaco- 
wej własna w sądzie tutejszym w jodnym 
terminie dnia 16 marca 1880 o 10 godzinie 
przed południem w drodze publicznego prze­
targu pod lżąjszeasi warunkami sprzedaną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa tej realności w kwocie 7100 
zł. w. z.

Wadyum wynosi 5 pro. ceny wywoła­
nia w sumie 855 zł. a. które licytujący 
w gotówce lub książeczkach gal. kasy o- 
szcządnośei lub w papierach do lokowania 
kapitałów papilarnych uzdolnionych przed 
rozpoczęciem llcytaeyi do rąk kołnisyi licy­
tacyjnej złożyć będzie winien.

Reclńóść 1. 148 w Ciso wie- spr edaną 
będzie na jednym terminie najwięcej ofiaru­
jącemu także i niżej ceny szacunkowej w 
ogóle za jakąbądź cenę.

Resztę warunków licytacji w tutejszym 
sądzie przejrzeć lub odpisać można.

O tern zawiadamia się egzekucyę po­
pierający akcyjny bank hipoteczny we Lwo­
wie i innych wiadomych wierzycieli do rąk 
własnych zaś niewiadomych wierzycieli któ­
rym prawo zastawu na powyższej realności 
przysłużą do rąk ustanowionego kuratora 
Krystyn*. Schindlera.

B dechów  dnia 17 października 1879. 
(8505 3 — 3) E  <1 y  k  t

L. 17834. 0. k. sąd obwodowy w Tarno­
polu zezwolił na otwarcie konkursu na ma­
jątek Samsona Speisera dzierżawcy browaru 
w Terpiłowie a miano wiaie na majątek ru­
chomy, gdziekołwiekby się takowy znajdywał 
a na majątek nieruchomy o tyle o ile tako­
wy położonym jest w tych krajach w których 
ordynacya konkursowa z dnia 2-5go grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
p. c. k. sędziego powiatowego Waieryana 
Bijewskiego w Nowsmsiole a tymczasowym 
zarządcą masy p. Uszera Lamera w Zbarażu.

Wierzycieli o żywa się niaiejszein sby 
na terminie dnia 16 grudnia 1879 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre­
tensje wykazywały oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarząd y masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. Sr. Sąd obwodowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensji przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby tako­
we, nawet wtym przypadku gdyby się pro­
ces w toku znajdował do dnia 20 stycznia 
1880 bądź to bezpcśr duio w sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacji konkursowej uni­
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili 
a aa terminie na dzień 27 stycznia 1880 o 
godz. 10 z rana w  biurze komisarza kon­
kursowego oznaczone® wy w ierzy tduili i 
swoje wnioski eo do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensji poczynili.

Wierzycielom którzy pretensje swoje 
zgłoszą, a na terminie będą obecni przysłu­
żą prawo na miejsce tymczasowego zarządcy

masy, jego i wydziału wierzycieli którzy do­
tąd obowiązki te sprawiali, powołać ostatecz­
nie osoby w których zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Nowemsiole lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują winni sV przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Nowem­
siole zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych w przeciwnym, bowiem ra­
zie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalszo ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej."

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzycie­
lami.

Tarnopol dnia 24 listopada 1879.
(8406 3 - 3 )  i) i  I  t .

18827. ®om f. !. Śłretógeridjte ju
Tarnopol, tuirb ber bem Slufentljafte nad) uu= 
befanute ju bem 9ład)Iaffe uadj bem aut 18teu 
SRarj 1878 gu Tarnopol mit §interlaffuttg bel 
®eltantente§ Perftorbene Moses Alter Wolloch 
berufette ©rbe Jakob Wolloeh aitfgeforbert, 
jtd) fntuten etttem Safjre bei biefettt @ericf)te gu 
ntelben, unb bie (Srblcrflariuig attgubrittgen, 
hńbrigenl bie SSerlaffettfdjaft mit bent fid) meL 
benbett ©rbett unb bem fiir ifjrt aufgeftellten
Surator Stbń. ®r. Marks tein abgefjanbeit mer=
ben tuiirbe.

Tarnopol aut 9 ®egember 1879.
(8594 3 — 3) O b w ie sz cz e  ssie.

L. 6704. Celem ścdągmenia wywalczo­
nej przez Teklę Hukową przeciw Stefanowi 
Pypie kwoty 321 złr. i naturaLow odbędzie 
się dnia 15 stycznia 16 lutego i 15 marca 
1880 o godzinie 10 rano w zabudowaniu są­
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 
n. k. 87 rep. 89 w Uhlhówku położonej cia­
ła tabularnego niestanowiącej.

Cena wywołania wywołania wynosi 
1310 złr. wudyum 131 złr.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wy wołania 
przy trzecim także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy
Uhnów daia 13 giudnia 1879.

(8608 3 — 3) E d y  h  t„
L. 59961 C. k. sąd krajowy wp Lwo­

wie ustanawia z powodu prośoy Iz«ka 1.6- 
wenburga przeciw Samuelowi Lpsch z życia 
i miejsca pobytu Tiiewisdomwmu o wydańia 
nakazu zapłaty toastującej sumy wekslowej 
300 złr. w. s. na podstawie wekslu Lwów 
28 listopada 1876 na 400 złr. opiewającego 
dla Samuela Łoseha kuratora w osobie adwo­
kata dr. Romanowskiego z zastępstwem adwo­
kata dr. Belko. i o tem Samuela Loscha 
edyktami zawiadamia.

Z c. k. sądn krsjowzgo jako handlowego
Lwów 24 grudnia 1879.

(8639)
L. 17655. W Imieniu Jego Cesarskiej 

M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §. §. 489 i 493 spr. kar. i 
§. 37 u pr., ie  ireść artykułów umieszczo­
nych w nr. 19 czasopisma: „Praca" % dnia 
22 grudnia 1879 pod napisem: „W obronie 
własnej" w ustępie od słów: „Prawodawstwo 
zamiast opiekować* do słów „wrogie uam 
dążności" pod napisem „Na wilię" dalej pod 
napisem „kongres socjalistów" w ustępie do 
słów : „popieraną być winna" i pod napisem: 
„Podziękowanie" w ustępie od słów: „wy­
znawcy prawdy" do słów „bliźniego i wol­
ności" zawiera znamiona zbrodni z §. 65
u. k. i występku z §. 800 i 205 u. k. zatem
uspraw ied liw ioną jest  zarządzona przez e. k 
Prokuratora rządow ego konfiskata tego cza­
sopisma-

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 26 grudnia  1879.
(8547) © bw les*c*ej*ie.

L. 32935. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca zaciągnąć w reje- 
sterze handlowym dla firmy protokołowanej 
Autoniego Ziembińskiego ustanowienie zbio­
rowej prokury w osobach Lesława Ziembiń­
skiego i Dra Stycznia, którzy podpisywać 
będą wspólnie firmę Antoni Ziembiński w 
teu sposób, iż pod wyciskiem firmy „p. p. 
Antoni Ziembiński" podpisy swe położą.

Kraków 20 grudnia 1879.
(8620) Obwieszczenie.

L. 6965. C. k. sąd obwodowy jako han­
dlowy wiadomo czyni, iż zostaje na dniu 
dzisiejszym do rejestru handlowego firm po­
jedynczych wpisaną firma „Feiuel Intrator 
handlarz płócien w Błażowy".

Rzeszów dnia 13 listopada 1879.
(8634 1— 8) E d y  b t ,

L. 5507. Dnia 27 stycznia, 2 marca, i 
13 kwietnia 1880, o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w sądzie na rzecz zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie celem zaspokojenia 
500 złr. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności Wojciecha Styrny w Przyborowiu
1. 152 położonej, nie będąsrj ciałom hipotecz­
ne®.

Cena szacunkowa 1100 złr. wadyum 
! 10 złr.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
przeglądnąć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Brzosko dnia 20 wneśnia 1879.

(84.98 2— 3) © b itrleąsieaeu l® .
L. 10757. G k. sąd obwodowy w Tar­

nowie jako instancja konkursu Sendera Ra- 
domyślera. w Mielcu ustanawia w miejsce 
jiduocześoie z urzędu tomisarza koukursu 
uwolnionego c. k. sędńogo powiatowego 
Szmatki, komisarzem r/eczonego konkursu
c. k. adjunkta sądowego Edmunda Giirtnera 
w Mielcu.

Tarnów dnia 27 listopada 1879.
(8484 2— 3) E d y k t .

L. 19000. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że projekty 
nowych ksiąg gruntowycl dla następujących 
giria katastralnych :

Rogoźno w okręgu sądu powiatowego 
w Łańcucie;

Strzeszyn w okręgu sądu powiatowego 
w Gorlicach;

Trzciana z miejscowością Słotwinka, 
w okręgu sądu powiatowego delegowanego 
miejskiego w Rzeszowie;

Janczowa w okręgu sądu powiatowego 
w Ciężkowicach;

Przyszów kameralny, Naity, w okręgu 
sądu powiatowego w N ishi;

Tymów,i, w okręgu sądu powiatowego 
w Brzesku:

Podedwórze z miejscowością Wójtow- 
stwo, w okręgu sądu powiatowego w Bochni;

Biartowice, Bęczarka, w okręgu sądu 
powiatowego w Myślenicach;

Borek F ałęA i, Sidzin®, w okręgu sądu 
powiatowego w S ,w/cje;

Szczyrk z Sa mopolem, w okręgu sądu 
powiatowego w B. V j;

Witko wice w „• kręgu sądu pow.atowego 
w Ropczycach,

Jawornik w okręgu sądu powiatowego 
w Tyczynie;

Lanckorona miasto z przedmieściami 
Łnśnica i Jastrzębia, w okręgu sądu powia­
towego w Kalwaryi;

Studzian w okręgu sądu powiatowego 
w Przeworsku;

położonych, według ustawy krajowej z 
dnia 20 marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj. wy­
gotowane, za nowe księgi graniowe, poczy­
nają; od dnia 1 styczni* J 880, uważane bę­
dą, i od tegoż dnia wolno takowe przeglą­
dać w tym sądzie powiatowym, w którego 
okręgu dotycząca gmina katastralna jest po- 
łożoiia, jak również że od tegoż dnia wszel­
kie nowe prawa, czy to własności, czy za­
stawu czy jakiebądź inne prawo hipoteczne 
odnoszące się do nieruchomości księgą grun­
tową objętej, jedynie przez wpisanie do tej 
księgi może być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzy by na podstawie jakiego 

prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg gruntowych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności 
lub posiadania, a to bess różnicy, czyby t,a 
zmiana przez dopisanie, odpisanie lub prze­
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia nie­
ruchomości lub połączenia ciał hipotecznych 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
m iała;

b) w ;zystkich, którzyby już przed otwarciem  
tych nowych ksiąg gruntowych nabyli, 
do jakiej nieruchomości wpisanej w te 
księgi lub do jej części jakie prawo 
zastawu, służebności lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego uprzy- 
miotuione, o ile te prawa jako do dawnego 
stanu biernego należące wpisane być ma­
ją, a już przy założeniu nowej księgi 
gruntowej tamże wpisane nie zostały, aby 
z lemi prawami zgłosili się do sądu powia­
towego, w którego okręgu dotycząca gmina 
katastralna jest położoną najdalej do dnia 
28 lutego 1881, gdyż prawnym skutkiem za­
niedbania lub ucbybieaia tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów, 
w nowych księgach gruntowych zamie­
szczonych a niezaprzeczonych w dobrej 
wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy, nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwiotnego stanu przywróconym; — a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomitnionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejszych 
księgsch hipotecznych w miejsce których 
nowe księgi gruntowe wstępują, było wiadome 
z jakiej rezolucji sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia, wskutek podania lub skar­
gi p m d  sąd wniesionej.

Te nowe księgi nie obejmują dóbr w 
tabuli krajowej zapisanych.

Kraków 10 grudnia 1879.
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(8631) 51 4  j  k. I .
L. 59079. Lwowski c. k. Sąd krajowy

i f.tK t* Ł..r. ri <3.1 - ̂ '-'y ł"* >7»i-1" alkłn • u u n  i? y> r*:̂  <np « _
rzy: twa kredytowego miejskiego we Lwów e 
wyznacza do zlikwidowania pretd»syi Julii 
Wascbka zgło«zon|j dufia 17 grudnie 1879 
1. 59079 w kwocie 2200 zł. z pa. osobny 
termin likwidacyjny na dzień 28go stycznia 
1880 godz. 4 po południu, na który wszyst­
kich zgłoszonych dotąd wierzyciel) wzywa

Lwów 20 grudnia, 1879.
(8550 1— 8) E l* t  $  fe *»

L. 11574. Odnośnie do edykta z dnia 
5 czerwca 1879 1. 5852 oznajmia c. k. są) 
obw.dowy w Kołomyi, że w celu zaspoko­
jenia wierzytelności c. k. uprz. galic. akcyj*. 
banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
879 zł. 11 ct. z pa. odbędzie się dnia 6go 
lutego 1880 przymusowa sprzedaż realności 
Aaczia S • iegeimiani pod !. k. 172 w Koło­
myi pod następnjącjtfii ułetwiającem warun­
kami.

1. Wadyum mające być złożone przez 
każdego czynny udział w licytacyi wziaść 
chcącego obniża się z 10 prc. na 5 prc. ce­
ny wywoławczej.

2. Reamość w im owie będąca sprzeda­
ną zostanie na powyższym terminie także 
niżej ceny szacunkowej z* jakąbądź cenę.

W szystkie inne warunki objęte uchwa­
łą z dnia 5 czerwca 1879 1. 5352 zostają 
bez zmiany.

Kołomyja dnia 18 grudnia 1879 
(8556 1— 3) #tewtS«^*8?g&|is'!<*■.

L. 4859. 0. k. Sąd po wiato wy w Ni- 
żankowieaeh ogłasaa, że w sprawie egzeku 
cyjnej Piakasa Walkera przeciw Asafelowi 
Wojc<kdwi pto 100 zł. w. a, z pin odbędtie 
pię w gmachu tegoż sądu przymusowa sprze­
daż realności pod i. k. 11 w Koniuchach 
położonej ciała tobularneg" nie mającej w 
trzech terminach 30 styeznii, 3 marca i 7 
irwietnia 1880 k .żdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołaniągi.620 zł.
7akład 82 /t

i; n w obec komusyi sądowej mianował dla 
u km -nii mocy §. 19 ustawy 20go marga
1 b' ̂  4, k. Lirniior.:. m  rl r/ . Dra IM TUI O _ D e:,ł % Ti & -'

pstwem adw. D ro3;ruchteab-rga. 
Kołomyja dnia 18 grudnia 1879.

Doniesienia prywatne.

wołania sprzedaną zostanie.
Reszta warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania}  oszacowania przejrzane być 
mogą tw u egietraturze.

•Niżauko-wiee 12 sierpnia 1879,
[8525 1— 3) O I> w ie8 * ca se is iie .

L. 12476. C. k sąd obwodowy w Ko- 
;omyi zawiadamia nie wiadomych i  miejsca 
johyto spadkobierców ś. p. Jędrzeja Przy by* 
iławskiego że z poyijodu zakładania księgi hi- 
łotecznej w Tłumacajłkifc.dla zastępywania

(8444 3— 3Q, L. 31*711.

B M m u w a  d 4 3 i r

„3 łotnia“
Oclem wydzierżawienia głównego 

folwarku w Błotni wstaros. Przemyślań- 
skient przy gościńcu Lwowsko - Brze- 
źańskim położonego, do fundacyi śp. 
St. Gosiewskiego należącego, na ckres 
sześcioletni od dnia 19 marca 1880 r. 
liczyć się mający, odbędzie się publi­
czna licytacy za pomocą ofert w d, 
28 stycznia 1880 o godzinie l i te j  
przed południem w biurze 1 Depart. 
Magistratu.

Folwark ten obejmuje obszar o- 
koło 386 morgów, wygodny dom mie­
szkalny i dostateczną ilość zabudowań 
gOftpodarczycb, do dzierżawy nie na­
leży jednak koniecznie prawo propi- 
nacyi z dwoma karczmami i trzema 
młynami, które to przedmioty i oso­
bno mogą być wydzierżawione. Cenę 
wywołania zk sam folwark ustanawia 
się na. trzy tysiące (3000) rocznego 
czynszu dzierżawnego.

Folwark można dzierżawić i ra ­
zem z prawem propinacyi i młynami, 
a w takim razie ustanawia się cenę 
wywc łania, cztery tysiące ośmset (4800) 
złotych a. w. rocznego czynszu dzier­
żawnego. Oferty mają być zaopatrzo­
ne w wadyum wynoszące 10 prc. o- 
fiterowanego rocznego czynszu dzier­
żawnego jednak niemniej jak 10 pr. 
ćliiy wywołania.

Warunki licytacji przejrzeć moż­
ne. w biurze I Depart. Magistratu w 
godzinach urzędowych.

Magistrat kr. st. miasta
Lwów dnia 11 grudnia 1879.

T o u i i r z y s l w o  W i t f j e n w e g o  I i r e d y t u  w  K r a k o w i e
wypłaca. Członkom swym począwszy od 2go Stycznia 1880 r. od u- 
dzinłów <•' płacotiiva.'b przed lym  Października b. r.

©
na rachunek dywidenda za rok 1879, które w kasie Towarzystwa w 
Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książki udziałowej podnie-

Dyrekcya.

$ sione być mogą.
9  Kraków dnia 22 grudnia 1879.

(8532 3— 3)
(Przedruk nie będzie pfaeonym)

BSTO

ri^ € l_ a B i-c ? a k
I *  O  L  B  K  I .

Jedyne wielkich rozmiarów pismo literackie tygodniowe w Galicyi 
ltozpo(-xnic z Nuwym Kokiem tom X 

W tomie tym ukaże się;
Nowa powieść osnuta na tle politycznem Galicyi

J A 1 N A  L A M A
pod ty tu łem :

2 E  B ~W % r n r  j e  B C  ^W T  d K  *»&

J. I .  K R A S Z E W S K IE G O  
Z A D O R A

p o w i e ś ć  s p o ł e c z n a .

AUTO RA  K Ł 0 P 0 T 0 V \T S T A R E G 0  KOM ENDANTA

POBOCZE WOŁY
powieść humorystyczna.

W Ł O D Z IM IE R Z A  S P A S O W IC Z A
stuclyum literackie o Zygnm ncie  K rasim h im .

Stałym i współpracownikam i „Tygodnia" b ę d ą : B liziński K. Brzozowski, J . Chamiec, T, T. Też, 
J. I. Kraszewski, Litwos, M. Pawlikowski, W łodzimierz Spasowicz, Sewer, Sygurd W iśnsowski i 
wielu innych.

Uażdy prenum erator otrzym a zaraz z początkiem roku jako premium bezpłatnie przepyszną 
kopie słynnego obrazu H enryka Siemiradzkiego.

P O C H O D N I E  N E R O N A .
Jest to najlepsza z istniejących kopia tego obrazu wielkich rozmiarów około m etra długości. 

Prenum erata „Tygodnia" wynosi:
we Lwowie kw artalnie 3 złr. 5ó et. na prowincji z przesyłką kw artaln ie 4 złr. 40 et. 

Prp.niivnp.ratp. nr7VHvJ,a,ń n a lf lz v  rln A d m ii i is t ia c i i  ..T v f io d rria “Prenum eratę przysyłać należy do A dm inistiacji „Tygodnia"

w  M ś i ę g a r n i  p o l s k i e j
A . D . B a r t o s z e w i c z a  i  M . I  > i  e r  n a c k  i  e  g  o

w e  L w o w i e .  <8477 3- -3)

KANTOR W Y M I A N Y
c. k. uprz. galic.

Akcyj tego B a ik i Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie elekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi,

r i o L I S T f  HIPOTECZNE,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII,' Ńr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
m  k&ucye i w ad y a , —  są w temże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prjwlneyi wykonują ale bezzwłocznie po korale dziennym, bez 
dOiezenia prowizyi. ‘ (2 —?)

C. k. kolej państwowa Tarnowsko-Leluehowska. — C. k. uprzyw. 
Lwowsko-Czerniowieckp-Jasska kolej żelazna. — Kolej Arcyksiecia 
Albrechta. — Dniestrzańska c. k. kolej państwowa. — Pierwsza 
węgiersko-galicyjska kolej żelazna. — C. k. uprzyw. Koszyeko-Bogu- 
mińska kolej żelazna. — W ęgierska kolej północno-wschodnia. — 
Towarzystwo c. k, uprzyw. austryackiej kolei państwowej. — Towa- 

rzystwo Nadoisańskiej kolei żelaznej.______________

0 'b 'w ie .s :2 c « e , a i e
L 14558.

Taryfa wyjątkowa z dniem 15 stycznia 1879 r. dla 
drzewa z galicyjskich stacyj do Szegedynu zaprowadzona, 
przestaje być ważną z dniem 15 stycznia 1880 r.

Wiedeń i Budzinpeszt dnia 29 grudnia 1879.
O d  Z a r z ą d ó w  z w i ą z k o w y c h .  (8625 3-3)



K arytow e sannie
są do nabycia. — Bliższa wiadomość w sk ła ­
dzie fort-pianów J A K A  B A Ł K O  ulica 
wyższa Ormiańska 1. M). (23 1—12)

Ostrzeżecie
fosforuNiżej podpisany ogłasza, niniejszem wszel­

kie pełnomocnictwo, komukolwiek kiedy mógł 
udzielić, za nieważne, oraz ziffełnię żadnej waż 
nośoi obowiązującej nie mające Ostrzega oraz 
i ogłasza wszelkiego rodzaju wi<-r/ytiOn.;ś.-i ja­
ko to: Sknpta, weksle niżej podpisem-go wła­
snoręcznym . odpisem niftopntrzone, gdyby znaj­
dować się miały, za nieważne, takowych wy­
płacać nie będzie, niemniej swoim majątkiem 
tubularnym J a w o r z e  G ó r a e  za podobne 
nie ręczy.

Jaworze Górne w miesiącu grudniu 1879.

Mieczysław Bobrownicki.
(8 6 4 8  3 —3) Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. MLkolascha, Kuckera i Beisera.

xxxx300oqooqi a :xoxxxxx>s xxxxxxxx&

o g ł o s z e n ie . §
Przez całą zimę ciągle świeże

JF a k f i o r y
£  w ł o s k i e

S |  w dużych przepysznych 
różach (?»c e-?) 

M i  polepa a a j t u iu c j  handel

St. Markiewicza
W e Lwowie, w Rynku 1. 43.

a s *  s a s i i o j k :
i  sprzedaje  

H andel liurtowny

'ia/iJii Wernera
w e  L w o w i e

ulica Sobieskiego liczba 3

i S  o  g  <1 o, n  o  w  lc  a  
na Grotleckiem 1. 2 i 9 

na litry 
w butelkach 
w beczułkach 
w oeczuach

Porter angielski.

O Dyrekcya galicyjskiej kasy oszczędności postano^
2  wiła zniżyć stopę procentową

p na G od siła rc  17-nie
O 1) od zaliczek udzielanych na papiery wartościowe, 
X  tudzież
X  2) od eskontu weksli, wylosowanych papierów warto- 
H  ściowych, kuponów i t. p.
X począwszy od dniu I
9Ł We Lwowie dnia 12 grudnia 1879.
v  Dyrekcya Galicyjskiej kasy oszczędność’
< 0 0 0 0 0 0 0 1  3 g x x x x > a » x x x ) 0 ( x x s e o o 6 o 6 o  

Q C K K X > O O O O © © « X 3 T O 0 t ^ O O O O O # « 3  - r -O O O C

we Ł  w o  wie i przez filie w  M r u k t i n i e ,  3'zeriuowca#»li 
i Ttiraop©! u od dnia i czerwca 1879

i  'T'1 ® J  "i" sr g y i ’ 1*

16, 6G 3 fr
Meaal złoty etc.

4= procentowe, płatne w U© dni pe wypowiedzeniu
„ H O  ,  „

Wszystkie asyg js iac^  e k a so w e ,  p r z e d  I  r * e r w c a
1 8 7 ^  r .  w obieg puszczone,1 będą oprocentowane o l/*°/o niżej, 
a mianowicie:

4 Y 2 proc. od 1 Jipca b. r  tyJk©- po 4 ° /0
& ' „ od 1 sierpnia „ „ „ 4 % %
5 -/2  » 0,1 1 września „ „  ̂ „ 5 %

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 
Ij«n6w? 2 8  m a ja  X8?9,

en-?) Dyrekcya.
( P r z e d r u k  n ie  b ę d z ie  a W i u y . )

Postanowienia taryfy eksportowej dla transportu zbo­
ża na morzu z dnia 1 października 1877, jakoteż posta­
nowienia istniejące taryfy specyalnej dla przewozu zboża 
w związku transportowym rumuńsko-galic. nkrniieckim z 
dnia 1 października 1877 (umieszczone w drugim zeszycie 
taryfowym) do Hamburga, Harburga, Bremen, Bremerhafen, 
Gestemimde i Szczecina, ostatnie tylko z uwzględnieniem 
przepisów kontroli dla przewozu morskiego, pozostają tym­
czasowo aż do ostatniego marca 1880 roku włącznie, w 
niczem niezmienione, co się niniejszem podaje do publicz­
nej wiadomości.

We Lwowie dnia 31 grudnia 1879.

Ż druktarai W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12, dom Wernera,


